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Cena ogloszeń 


~ miejsce milimetrowe na ko 
gumnie 9 łam. 15 grr Reklamy 
za tekstem na stronie 4-łam, za 
miejsce milimetr. 30 gt, w tekście 
BO gr. na stronie |-szej 70 gr. 
egłoszenia drobne wiersz nap 
sowy 15 gr, każde dalsze słowo 
5 gi. Przy ogłoszeniach skomple- 
towanych lub też przy specjalnym 
wyborze miejsca oblicz w każdym 
wypadku do 20", nadwyżki, 


Telefon administracji 402. 


Redsktor odpowiedzialny: Aleksander Czarliński w Turunia. 


min. omochi w Wielkonokte 


Uroczysie przyjęc.e w Osirowie 


Ostrów. 28. 2. (Pat.) Około godz. 12 odby- 
ło się w pięknie udekorowanej sali teatru gnia- 
danie. wydane przez komitet Katolickiej Unii 
Z. Z. na cześć p. min. Romockiego, w którem 
prócz gościa z otoczeniem wzięli udział przed- 
stawiciele wszystkich sier miejscowego spole- 
czeństwa w liczbie około 60 osób. Pod koniec 
śniadania przybyli nadto bawiący w Ostrowie 
na grach wojennych dowódca O. K. V. w Kra- 
"kowie gen. Wróblewski, oraz dowódca dywizji 
kaliskiej gen. Jasiński W czasie śniadania 
przemówił pierwszy starosta powiatu ostrow- 
skiego p. Siekierzyński, który podkreślił olbrzy- 
mi rozwój kolejnictwa polskiego w ciągu 10, 
lat niepodległości. a następnie powitał p. mini- 
stra imieniem powiatu i prosił o przychylne za- 
łatwienie desyderatów miejscowej ludności, 
poczem wzniósł toast na cześć Rzplitej Polskiej. 

Następnie burmistrz Ostrowa p. Musielak 
wyraził imieniem ludności radość z powodu 
przyjazdu p. ministra i wzniósł toast na cześć 
p. Prezydenta Rzplitej. Dowódca garnizonu 
ostrowskiego pnułk. Zakrzewski przypomniał 
zasługi marszałka Piłsudskiego i wzniósł to- 
ast na jego cześć. W imieniu komitetu Kat. 
Unii Z. Z. powitał p. ministra jako czołowego 
kandydata państwowej listy Unji, która to lista 
stoi mocno przy rządzie marszałka Piłsudskie- 
go i zakończył przemówienie toastem w ręce 
p. ministra. 


Przemówienie min. Romockiego w Ostrowie. 


W odpowiedzi na ten toast zabrat głos p. 
min. Romocki. który zaznaczył, że z góry wie- 
dział, iż w. Wielkopolsce spotka się ze zrozu- 
mieniem najważniejszych . problematów, sta- 
nowiacvch istote naszego zespolenia. ze zrozu- 
mieniem problematów gospodarczych oraz 
z głębokiem przywiazaniem do Ojczyzny i do 
osoby Prezydenta Rzplitej jako przedstawi- 
ciela Państwa Polskiego. a z uznaniem dla te- 
go człowieka. który to uznanie musi sobie prze- 
bojem zdobywać. Następnie p. min. stwier- 
dził. że moment pobytu w Wielkopolsce będzie 
mu na zawsze pamietny nietylko z powodu goś- 
cinnego przyjęcia. ale przedewszystkiem dlate- 
go. że pokazano mu to wszystko. CO bylo godne 
widzenia, to. co mówi o pracy. Konieczna jest 
bwiem u nas świadomość. że tylko na wytrwa- 
tel pracy, na bardzo siinym rozwoju gospodar- 
czym może się oprzeć nieza'eżność Państwa. 
Jestem przedstawicielem rządu Marszałka Pił 
sudskiego — mówił dalej p. minister — którv 
ma dla tych momentów szczególne zrozumie- 
nie. Niezależność państwa rozpoczvna się od 
niezależności gospodarczej. Konieczna jest 
również spoistość narodowa. Nie jesteśmy 
jeszcze w okresie. w kterym o tej spoistości nio- 
żna mówić, ale 'esteśmv na drodze która do niej 
doprowadzić musi. Oby czas, kiedy spoistość 
narodowa wystąpi u nas w całej pełni nadszed! 
jak najpredzej. obyśmy Wszyscy byli prżesiąk- 
nięci tą świadomościa. że czekaja nas olbrzy- 
mie obowiązki i ciężka praca nad utrzymaniem 
państwa. Jestem jedynym kandydatem — 
mówił dalej p. minister — którego nazwisko fi- 
guruje na 2 różnych listach wyborczych: na 
liście nr. 1. w War$zawie i na liście nr. 30 w 
Wielkopolsce i Pomorzu. Nie jest to siedzenie 
na dwóch stołkach i nie jest to fantazja. lecz 
zrozumienie konieczności zespo!enia wszystkich 
dzielnie państwa, niezbednego wobec sytuacji 
nas”ezo kraju ze wzg!ędu na sąsiadów ze wscho- 
du i z zachodu. Kończąc wzniósł p minister 
za pomyślność Wielkopo!ski i jedność narodo- 
wa w ręce przedstawicieli wojskowości. 


Przemówienie gen. Wróblewskiego. 

W odpowiedzi p. gen. Wróblewski w prze- 
mówieniu swem scharakteryzował rolę wojska 
polskiego jako szkoły przedewszystkiem ducha 
obywatelskiego. Mówca przypomniał następ: 
nie. że tak. jak przed wiekami. tak i obecnie 
mamy do czynienia z wielka przewaga liczeb 
na wrogów, wobec czego musimy się starannie 
przygotować na chwilę ewentualnego  rozra- 
chunku. który kiedyś nadejść może. Nawiązu 
jąc do słów p. ministra o konieczności: zespo- 
lenia i zjednoczenia się całego narodu. gen 
Wróblewski podniósł, że granice, które nas 
dzieliiy w czasie zaboru. zniknęły na mape 
ale nie zniknęły jeszcze w zupelności z dusz 
naszych. Kończąc. wzniósł gen. Wróblewski to 
ast na powodzenie i rozkwit dziglnicy wielko 
polskiej i życzył. aby w tej dzielnicy, która 
przoduje pod wielu wzzlędami w Polsce zapa- 
nowało szczere dążenie do wymazania granic 


Cena H 2U osz. 


Toruń, 29 lutego — Środa 1928 


PISMO POLITYCZNE 


Wydawca: „Ziemia”, Bporka Wydawn'cza, T. z o. p. w Toruniu. 


(aiw tanida al. Dwi LL]. Niemcy przeciw paktom detensywnym |imroniacy lec „Unii 


Delegat niemiecki w komisji bezpieczeństwa za wszelką cen” wsi- 
łu;€ zaposiec uchwaleniu nowego susiemu regionalnych pakłów 
bezpieczeństwa 
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Genewa, 28. 2. (radjo wł.) Na wczorajszem 
popołudniowe: posiedzeniu komisji bezpieczeń- 
stwa Ligi Narouów zakończono dyskusję nad wnio- 
skami, wypływającemi ze sprawozdania delegata 
greckiego Politisa w sprawie bezpieczeństwa i jego 
najlepszych gwarancyj. Ogólną uwagę zwróci:o na 
siebie I żywo komentowane jest wczorajsze wystą- 
pienie delegata niemieckiego, który za wszelką cenę 
usiłuje niedopuścić, aby komisja uchwaliła nowy sy- 
stem paktów bezpieczeństwa, regionalnych i obron- 
nych i obowiązujących do wzajemnego udzielania 
sobie pomocy w razie zatargu zbrojnego. Niemcy 
dopatrulą się w tych układach ostrza, zwróconego 
szczególnie przeciw bezpieczeństwu własnemu 
iobawiają się, że pakty te nowe byłyby tylko no- 
wym rodzajem dawnych sojuszów, zwróconych 
zawsze przeciw trzeciemu państwu i tworzących 
roczej zagrożenie pokoju, niż jego gwarancję. 


Wczorajsza dyskusja toczyła się nad wnio- 


skiem delegata greckiego Politisa o stworzeniu sy- 
stemu waziemnych środków pomocy . poszczegól- 
nych państw. Zdaniem przeciwników tego wnio- 
sku ukrywa on w sobie obawę utworzenia sojuszów 


Każdy urzędnik państw. isamorządowy 
Każdy pracownik umysłowy 
głosuje tylko na listę 


KATOLIGKIEJ UNII 
ZIEM ZACHODNICH 


bo tylko na tej drodze 


„zapewnia reprezentację swych 
interesów w SEJMIE i SENACIE! 


rodni 


dzielnicowych, co przyczyni się-do wzmocnie- 
nia siły Rzeczpospolitej i do stworzenie jednej 
nierozdzielnej, zwartej w sobie, spoistej ca- 
łości. 

Z teatru udał się p. minister z otoczeniem 
na dworzec i specjalnym pociągiem odjechał do 
Poznania. 


Po drodze do Poznania. 

Poznań, 28. 2. (Pat. Pociąg, wlozący p. 
ministra Romockiego zatrzymał się w drodze 
do Poznania na stacji w Jarocinie, gdzię ze- 
brani byli przedstawiciele miejscowych władz 
członkowie komitetu Katolickiej Unji Z. Z.. oraz 
organizacje kolejarzy z orkiestrą i sztandara- 


mi. Po przedstawieniu się p. ministrowi ze- 
branych przedstawicieli władz, rzęmówi! 
krótko imieniem komitetu Kat. Unji Z. Z. pre- 


zes p. Basiński, wznosząc w zakończeniu okrzyk 
na cześć ministra. 


W Poznaniu, 


Punktualnie o godz. 18,45 zajęchał pociąg 
specjalny z p. ministrem i otoczeniem na dwo- 
rzec podmiejski, gdzie nastąpiło uroczyste po- 
witanie p. ministra. Obecny bvł w zastępstwie 
chorego p. woj. p. wicewoj. Nikodemowicz, do- 
wódca 0. K. VII. gen. Dzierżanowski, prezes 
Dyrekcji Poczt i Telegr. p. Kaźmierski, I:ćznv 
zastęp urzędników Ivrekcji Kolei Państw.. da- 
lej funkcjonarjusze kolejowi w mundurach z 
orkiestrą i sztandarami. Po powitaniu przez 
obe.nych p. minister przeszedł przed szpalerem 
kolejarzy, poczem opuścił dworzee i udał się 
do sali „Belwederu* na zebranie polityczne. 
zwołane przez Komitet wyborczy Kat. Unii 
Ziem Zach. 


Zebranie polityczne w „Belwederze“, 


Ogromna sala .Belwederu* była szczelnie 
wypełniona publicznością ze wszystkich sfer 


Brońcie swoich praw 
głosując 4 i 11 marca 


na listę Nr. Dorea 


obronnych z ostrzem zwróconem przeciw pań- 
stwom 'trzeciw. Przeciw wnioskowi oświadczyli 
się delegaci niemiecki, szwedzki, włoski i południo- 
wo:amerykańscy. Zdaniem delegata szwedzkiego 
Undena. który zabrał głos na popołudniowem posie- 
dzeniu komisji Lidze Narodów nie wolno wydawać 
dyrektyw czionkom swoim w kierunku tworzenia 
podobnych sojuszów. które kryją w sobie zarodek 
nowych tarć i zawikłań politycznych. Istniatyby 
one kosztem ogólnego bezpieczeństwa, zamiast się 
przyczynić do utrwalenia bezpieczeństwa pokoju 

Imieniem rządu rumuńskiego zabrał głos dele- 
gat rumuński Antionade, który oświadczył się za 
wnioskiem Politisa. Regionalne pakty bezpieczeń- 
stwa winny zawierać 3 elementy: 1) obowiązek 
nieagresji. 2) obowiązek wzajemnego niesienia so- 
bie pomocy. 3) obowiązek regulowania zatargów. 

Po delegacie rumuńskim zabrał głos delegat nie- 
miecki, który w dłuższem swem przemówieniu usi- 
łował zbijać wywody poprzednich mówców. wy- 
powiadaljąc się stanowczo przęciw — wnioskowi 
greckiemu. 


społeczeństwa miejscowego. Zebranie 
czołowy kandvdat okręgowej 
Z. Z. inż. Jezierski. 


zagaił 
listy Kat. Unii 
który powitał p. ministra 
i jako członka Rządu polskiego i jako czołc- 
wego kandydata państwowej listy Kat. Unii Z. 
Z., która to lista reprezentuje nowy kierunek. 


oparty na zasadzie. że silna Ì zdrowa gospo- 
darka państwa winna zadecydować o. progra- 
mie politycznym kraju. Jako renrezentanci ze- 
spolu i zrzeszeń gospodarczych — mówil p. 
Jezierski — stoimy w naszych  deklaracjach 
programowych twardo i otwarcię na stanowi- 
sku. że w pracy nad rozwciem naszego gosno- 
darstwa narodowego srołeczeństwo musi po- 
przeć rząd w rzeczowej z nim współpracy. 
Obowiazkiem całego zdrowo myślącego społe- 
czeństwa jest zerwać z dotychczasowym zame- 
tem pojeć naitvinvch i przejść do twórczej 
współpracy ponad stanowej i ponad klasoweł, 
bv zrealizować wspólnie z czymuikami rządo- 
wymi nasz program państwowy. Następnie 
omówił p. Jezierski bliżej szczegóły programu 
Kat. Unii Ziem Zach. zapewniając, Że Unia ze 
swej strony będzie nieugięcie bronić tezo nro- 
eramu.. współdziałając we wszystkich usiłowa 
mach rządu. zmierzałących do jego urzeczy: 
wistnienia. W zakończeniu wzniósł okrzyk na 
cześć głowy Państwa p. Prezvdenta  Mościc- 
kiego, p. Marszałka Piłsudskiego i p. min. Ro- 
mockiego. Okrzyk: Niech żyją. powtórzy! 
zebrani z entuzjazmem 3-krotnie wśród burzli 
wych oklasków. Nastepnie p. min. Romock' 
wygłosił prozramowe przemówienie o sytuacj 
a0spodarczej państwa, Na zakończenie 


nrzewodniczacy Komitetu p. Reil podziekował 
p ministrowi za przemówienie i wzniósł okrzyk 
na jego cześć, który obecni podjeli z entuzjaz- 
mem. 

Przemówienie min'stra Ramockiesg poda- 
my w numerze jutrzejszym. 
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POSWIECONE OBRONIE INIERESOW ROLNICTWA, HANDLU, PRZEMYSŁU i RZEMIOSŁA 


Czcionkami Drukarni Dziennika Poznańskiego Tow. Ake. w Poznaniu 


Rok 1 p 
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DZIENNIK POMORZA 


Administracja I Redakcja 
przy ulicy Strumykowej 9 


Przedpłata miesięczna 


wynosi w miejscu w ekspedycji 
zi 2.50 w ajencjach zł. 2.75; 
z odnoszeniem do domu zł 3.— 


pod opaską wprost z ekspedycji 
w Polsce zł 3, — ; zagranicą zł. $,= 


Redakcja nadesłanych 1ękopisów 
nie zwiaca. 


Telefon Redakcji 383, 


W Inoorodaoiu, 


Onegda: w olbrzymiej sali Parku Miejskiego 
odbył się imponujący, bo zgórą 1 50U osób liczacy, 
wiec, na który tłumnie przybył i robotnicy i stan 
średni. Próby bojówki endeckiej naruszenia wiecu 
spełzły tylko na chęciach. Przewodnictwo wiecu 
objął p. Kornaszewski, udzielając głosu kandydato= 
wi do Sejmu, red. S. Sokołowskiemu, który w go- 
dzinnem przemówieniu scharakteryzował przebieg 
dziejów naszych od momentu zmartwychwstania 
Polski. Mówca dał ogólne tło walk partji i strome 
nictw, współzawodniczących między sobą o teki 
ministerjalne, o koncesje w celu dogodzenia swym 
ambicjom osobistym i własnej kieszeni. Wyjaśnia= 
iąc konieczność zerwania z partyjnictwem, mówca 
wskazał na te zasadnicze przyczyny. które skłoni- 
ły szereg ugrupowań społecznych i zawodowych 
do stworzenia silnej, o program gospodarczy Wwspar= 
tej organizacji, pod nazwą „Uniji“. Obecni, mimo 
usilnych zabiegów „Obwieśpola” ze swą bojówką, 
dążących do rozbicia wiecu w skupieniu wysłuchali 
treściwego, jak z granitu wyciosanego, reieratu. Po 
przemówieniu rozległy się oklaski i okrzyki: „niech 
żyje „Unja”. niech żyje trzydziestka”... 

Dwóch mówców, pragnących przemawiać z ra. 
mienia endecji i enpeeru zakrzyczano. wizdom 
i świstom nie było końca, dopóki nie ukazał się na 
mównicy kandydat z 3 miejsca listy P. P. S. p. Gło- 
wacki. Mówca scharakteryzował w sposób poważ= 
ny i rzeczowy udział Marszałka Piłsudskiego w 
walkach o wolność Polski i stosunek dzisiejszy 
P. P. S. do obecnego rządu. W przemówieniu swem 
podkreślił konieczność organizowania się stanu * 
średniego i podniósł. iż życzliwa współpraca tegb 
stanu w dążeniach do poprawy bytu warstw pra- 
cujących, będzie bardzo pożadana. Oć dobrobytu 
rcbotnika zależny jest dobrobyt stanu średniego. — 

Przy odczytywaniu rezolucji powstał hałas, 
zaaranżowany przez: endecię. Okrzyk* „niech. ży= 
je Unja* i „niech żyje dwóika* przep'atały się na= 

zajem. Wiec zakończono pieśnią: „Boże coś Pol 
skę”, która starały się niedorostki prz ;łuszyć gwi- 
zdaniem. Smutny to obiaw zdziczenia, który wy» 
wart przyznębiz ace wrażenie nawet na starszych 

Jest to jedyny wiec. który nie został rozbity. 
rohntnikach  cbozu P P S. 


SEENIOR OAA YPS A E NDE r A 


l enska jesce ne radenia 


Warszawa, 29, (tel. własny). Kurjet 
rządn kowieńskiego. który wczoraj rano miał 
przybyć do Rvgi celem wręczenia w poselstwie 
polskiem noty rzadu litewskiego. spóźnił Się 
i przybył dopiero popołudniu. w kilka godzin 
po odejściu pociągu do Warszawy. Wobec te= 
go było rzecza niemożliwa wysłać notę tego 
samego dnia do centrali M. S. Z. Nota litewska 
dotrze do Warszawy doniero dzisiaj rano. 
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Warszawa. 29. 2. (tel. wł.) Nowy Seim 
zbierze sie leszcze w starym budynku przy uli- 
cy Wiejskiej. Pomimo bowiem  intensvwnej 
pracy nie uda sie na czas wvkończyć budujące. 
go się nowego gmachu Seimu. Natomiast gO- 
tów będzie na otwarcie Seimu nowy hotel po- 
selski. Cenv mała bvć jednak nieco wyższe 
niż w starym. 

Warszawa. 29. 2. (tel. wł.) Okres przed: 
wyborczy przysporzył wiele ruchu i pracy po- 
czcie. W samej Warszawie wpłvwa dziennie 
około 40.000 korespondencji przedwyborczej. 


ZGON KSIĘCIA LICHNOWSKY'EGO. 

Berlin. 28. 2. (radjo wł.) Wczorai zmarł w 
swoim pałacu w Czechosłowacji Książę Lich- 
nowsky. bvły ambasador niemiecki w Londynie 
w ostatnich latach przed wybuchem wojny. 
Zmarły liczył blisko 68 lat. Kariere dvploma- 
tyczna rozpoczał ks. Lichnowsky jako sekre= 
tarz różnych ambasad i konsulatów niemieckich, 
W r. 1895 został mianowany radca ambasady 
w Wiedniu. W r. 1911 mianowany został am- 
basadorem niemieckim w Londvnie. gdzie po- 
został aż do wybuchu wojny. Niedawno temu 
zostały opublikowane wspomnienia księcia 
Lichnowsky'ego. 


POLSKA NIE ZAKUPOWAŁA WIEDEŃSKICH 
URZADZEŃ ARSENAŁU. 

Warszawa, 27. 2. Pat) W związku z ine 
iormacją Wiener Mittagsztą. jakoby część 
urządzeń fabrycznych arsenału wiedeńskiego 
wysłana została do Polski, i że nabywcą ma 
być rzekomo rzad polski. P. A. T. upoważniona 
została do stwierdzenia że informacia ta jest 
natrnwicje zmiyślona. 
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Pokazy choli 


r Ym bliżej dnia wyborów, tem częściej I głę- 
Biej zastanawia się każdy, na którą listę oddać 
swój głos wyborczy. by spełnić należycie swój 
obowiazek tak w stosunku do państwa jak 


1 narodu. 

Z pośród wielkiej ilości list wyborczych 
ogó! miejski przedewszystkiem interesuje lista 
mr. 30, Katolickiej Unjl Ziem Zachodnich. 

Każdy obywatel, pragnący dobra kraju. 
zdaje sobie jasno sprawę, iż dobrobyt ogólny 
tylko wówczas jest możliwy, jeśli bedzie ist- 
niala harmonijna współpraca między całem spo- 
łeczeństwem, a rzadem, stojącym na czele 
Państwa. 

Tę harmonijna i rzeczowa współpracę nad 
odrodzeniem gospodarczem kraju, głosi Kato- 
ficka Unja. pragnac, by nad całem życiem pań- 
stwowem Polski. górowały przedewszystkiem 
interesy gospodarcze, oparte o ideały katolic- 


kie I narodowe, 

Rozpanoszone partylnictwo, pragnąc po- 
zbawić wpływów Katolicka Unię I osłabić jej 
poważanie, Stara się ogłaszać w sposób zły, iż 


Katolicka Unia jest związana z masonami I ży- 
dami. 


Rozsiewane te wiadomości są fałszem 

I zwykłem oszczerstwem. obliczonem na odcią- 
głosów liście nr. 30. 

Jak się przedstawia ta sprawa w rzeczy- 
wistości, najlepiej powiedzą o tem fakty. Na 
całej liście Katolickiej Unji Ziem Zachodnich 
nie stoi ani jeden żyd, czy to do Seimu czy do 
Senatu, czy też na liście państwowej. Wszak 
gdyby te wiadomości polegały na prawdzie 
czyż do pomyślenia byłby fakt, iż na liście nr. 
30, na czołowych miejscach stoją ks. Prałat 
Madej I ks. Prałat Czuj. 

Lista nr. 30 Katolickiej Unil Złem Zachod- 
mich jest lista szczerze katolicka | narodową. 
włążąca w sobie interesy szerokich ster miesz- 
czańskich z interesem wsi 

_ Ponieważ zaś jednocześnie Katolicka Unia 
Ziem Zachodnich pragnie I dąży do odbudowy 
gospodarczej kraju, opartej o twórczą i rzeczo- 
wa współpracę z polskim rzadem. przeto w dniu 
4 marca każda obywatelka i każdy obywatel 
odda swój głos na listę Katolickiej Unii Ziem 
Zachodnich nr, 30. 


Warszawa otrzyma pożyczkę 


Inwestycyjna w wysokości 10 miljonów dolarów 


Warszawa, (AW.). Min. skarbu Czecho- 
wicz przyłał przedstawicieli samorządu m. War 
szawy oraz przedstawicieli amerykańskich 
konsorcjum bankowych. Konferencja pozosta- 
wała w zwiazku z rokowaniami o pożyczkę 
amerykańską dla Warszawy. Wedlug istnie- 
jących propozycyj wysokość pożyczki ustalo- 
no na 10 miljonów dolarów przyczem pożycz- 
-ka ma być całkowicie zużyta na cele inwesty- 


cyjne. 


Za podburzanie ` 
yr 2 lata wiezienia, 


„Warszawa, (tel. wł), Z Nowozródka donoszą. 
prad Sadem Okręgowym toczył się tu proces prze- 
ciwko b. posłowi Bazylowi Roguli. z klubu biało- 
ruskiego oskarżonego o podburzanie ludności prze- 
ciw porzadkowi publicznemu. Rogula został skaza- 
ny na 2 lata więzienia. Wniosek obrony:o pozosta- 
wienie Roguli na wolności za kaucją został przez 
Sad odrzucony i Rogula został natychmiast uwię- 
siony, SŁ Z. 


ym) 


Ojciec św. przyjął 
Na specjalnej audjencii p. M, Karskiego. 
Rzym (tel. wł.). Szambelan papieski p. Michał 
Karski przyjęty był na specjalnej audjencji u Ojca 
św.  Audencja trwała około godziny. 
| z 


Mieczysław Smolarski 


Lalka Hanny Gorda 


Powieść fantastyczna. 


— Nie spróbuje mi pani chyba tłumaczyć. 
iż tak. jak ten pokój, wygląda pracownia jakie- 
goś rzeczywiście czynnego zakładu. Moge do- 
datkowo panią zapewnić, iż przeprowadziłem w 
tej sprawie bardzo szczegółowe dochodzenie. 


Nikt nie zarejestrował dotychczas firmy war- 
sztatów. w których pani jest pracowniczka. Mo- 
że pani śmiało wrzucić do kosza cenniki. które 
piane 0 pół metra przed sobą. Zajęcie pani jest 


— Pan wybaczy — zabrzmiała chłodna od- 
powiedź. — Nie wiem kto panu dał prawo prze- 
mawiania do mnie w ten sposób. ale ia mam 
natomiast obowiazek udzielenia kilku wyja- 
śnień. Nowe zakłady budują się. Wiem o tem 
od dyrektora Zguda. Rodzaj pracy mei wvhbra- 
łam bez przymusu I dobrowolnie. proszę więc. 
by pan dał mi dowód swego szacunku, wraca- 
jąc do powodu swych odwiedzin. 


Rosół zagryzł wargi. 

— W tej chwili rozpoczeliśmy, już tworzyć 
przedsiębiorstwo z właścicielem „Ćmy”, u któ- 
rego poznałem pania 1 jej męża. Wrłaciłem 
gwarantowane czeki na 10,000 dolarów. płatne 
w miesiac po zrealizowaniu naszych planów. 
Jeżeli mimo to przybyłem tutaj, to nie w celu 
uzyskania jeszcze jednego. choćby względnie 

ażniejszego zarobku. Spotykając ludzi. 
yo mieli również sposobność poznania ŻY- 
cia po drugiej stronie kontynentu. a zamiast 
pomoca staja się przeszkoda w amervkanizacji 

- naszego kraju, zapalam sie. Pani pojmie to la- 
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Na innem miejscu (str. 5-ta) „odajemy spra- 
wozdania z kilkudziesięciu wieców Kat. Unii Z. Z. 
które świadczą, że całe społeczeństwo Wielkopol- 
ski I znaczny odłam Pomorza odnosi się z pełnem 
zaufaniem do Kat Unji, co jednak nie znajduje ani 
wzmianki na łamach prasy. endeckiej. 

Szczególnie wręcz perfidnie i nieprzyzwoicie 
fałszuje sprawozdania z wieców Kat. Unii „Kurjer 
Poznański”, pisząc, że Kat. Unia wszędzie ponosi 
porażkę, a zwycięża lista nr. 24. 

Z tem zwycięstwem lista ur, 24 przedstawia 
się coraz gorzej. Na kilkudziesięciu wiecach ostat» 
nich Kat. Unji, które zgromadziły kilkanaście ty» 
słęcy, wszędzie zebrani występowali w sposób bar- 
dzo krytyczny, przeciw endecji, Piastowi 1 Chrz, 
Dem. Dochodziło np. do takich wystapień charak- 


W niedziele w Kruszwicy na sali Hotelu pod 
Białym Orłem odbył się wiec Kat. Unji Z. Z. zwo- 
łany przez Komitet Lokalny Unji. Przewodnictwo 
wiecu obja} znany obywatel tutejszy dr. Grabski. 
który w dłuższem zagajeniu scharakteryzował za- 
dania przedwyborcze obywatela i omówił założenia 
programowe Kat. Unfi. Referat programowy wy- 
głosił red. dr. A. Brzeg. który w godzinnem prze- 
mówieniu omówił program i cele Unji. W dyskusji 
zabierali głos pp. Ziętara. syndyk Pawlicki. oraz 


W wielkiej sali Parku Miejskiego w Inowrocła- 
wiu odbył się wczoraj wiec Katolickiej Unji Ziem 
Zach. Sala była przepełniona po brzegi, obecnych 
około 1509 osób. Przeważało obywatelstwo miasta. 
sł się również bojówkarze endeccy | socjali- 
styczn > 


Prelegentem był red. p Sokołowski z Byd- 
goszczy, kandydat listy sejmowej Kat. Unji Z. Z. 
Wywody prelegenta przerywano bardzo często 
szczerymi oklaskami. 


W dyskusji zabierali głos pp. Qruszczyński. 
Lisiak, przywódca socjalistyczny, p. Glowacki Ma- 
cioszczyk, Kornaszewski j inni. Nikt z mówców 
nie odważył się wystąpić przeciwko Unjł, widząc, 
że olbrzymia większość sali lak również ludność 
miasta oświadczyła się za Kat. Unłą. Gdy jeden 


biura wyborczego P. P. S. wyświetlania filmu pro+ 
pagandowego z ministerstwa spraw wewnętrznych 
zażądano poczynieńia pewnych zmian w układzie 
filmu i w napisach. W przeciwnym bowiem razie 
władze zapowiedżiały, że film nie będzie mógł być 
wyświetlany. Generalny sekretarz C. K. W. Pu- 
żak odmówił zastosowania się do tego żądania, wo- 
bec tego film nie będzie wyświetlany. 

Warszawa, (AW.) Pomiędzy Związkiem so- 


Warszawa. (AW.) W związku z imi pro: | 


Warszawa. (AW.) Uczestnicząca grupa stu- 
dentów na wiecu listy 24 przy ul. Kredytowej zor- 
ganizowała pochód. Maniłestanci skierowali się 
ku pl. Saskiemu, zostali jednak rozproszeni przez 
policję przed gmachem Tow. Zachęta. W czasie 


Warszawa. (AW) Uległ konfisk.cie w Dru- 
karni Robotniczej ostatni numer „Kolejarza” za ar 
tykuł p. t: „Kolejarze do walki wyvorczej”. Rów: 
nież został skonfiskowany tyodnik „Wyzwolenie” 
za artyku! p t.: „Starościńskie /elewacie" omawia- 
hey przyjazdy delegacyj powiatowych do -Belwe- 
eru. 


Aresztowanie Czumy 


Warszawa. (AW.) W porozumieniu i z pole- 
cenia prokuratury policja dokonała w ub. sobctę 
szeregu aresztow:.1 między członkami partii Nie- 
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Wyciągnął nogi spreżyście I mówił dalej: 

— Kim właściwie jest inżynier Łaka? Po- 
siada wielkie kapitały. Wart jest dla mnie tyle. 
ile one przedstawiają, Po powrocie du Polski 
puścił w ruch fabrykę samochodów. Rzecz 
chwalebna. I znów popadł w to nieróbstwo i le- 
nistwo. które cechują wasz kraj i waszych lu- 
dzi. Nawiązując z nim. pierwszy wspólny inte- 
res. mam nadzieję wkrótce uczynić zeń swego 
wspólnika. Posiadam wielkie planv, da którvch 
wykonania jestem całkowicie zdolny. I dłate- 
vo pani przez życzliwość właśnie dla Łaki win- 
na go skłonić do przvjęcia mnie u siebie. do 
współdziałania ze mną... 


— Zdaje się. iż i mnie bylby pan gotów 
obiecać jakaś korzyść? 

Dodał poufniej: 

— Oczywiście. Udziete pani nalnierw nieco 
władomości zę świata. od którego pani stara 
sie widocznie oddzielić zunełnie. co iednak do 
przeprowadzenia jest niemożebne... Maż nam 
pocieszy? się rychło i zdaje sie zupełnie o nią : 
nie troszczyć. Łaezono nazwisko pieknej nani 
Corda z pewnym sławnym pianista. Pojechał 
koncertować do Rzymu. -Zhiło to plotkarzy nie- 
20 z tronu Do tej oorv nie mówi o pani nikt 
źle lecz nie taję. iż położenie jei tutaj iest zu+ 
pełnię falszvwe. Powtarzam, iż zajecie w tei 
pracowni jest fikcja. a nonrostu czlowiek mło- 
dy i bogaty utrzvimnie nania nd czasu porzuce: 
nia przez nia meża. Byłoby niedel'katnościa ie- 
ślihym Chciał pytać jakie naństwa łacza 
stosunki? Kobieta mówi mi. iż iest w porzadku 
ze swojem sumieniem Well! Na iej rachunku 
kładę swój nodnis Ale reślihvym chciał hvé zło- 
śliwvtn. jeślibym — umial — bvć złośliwv sta 
nowisko nani móetbyvm uczynić bardzo dwn 
znacznem. bez opowiadania niczeza, czego nie 
wolno onowiadać ..gentlemanowi* Ki'ka niedv 
skretnych uwag mogłobv dostać się nawet dg 
prasy, | 


© Dnia 29. 


Zwycięski pochód Kaf. Unji 


2 1028. 


grew listy mr. 24 
morza przeciw Endecji 


terystycznych, że przedstawiciele 1 kandydaci listy 
nr. 24 rezygnowali z przemówień I chyłkiem wyno- 
sill się z sali, widząc zdecydowaną postawę zebra- 
nych. W Środzie np. kandydat na posła endeckie- 
go p. K. Rzepecki ratował się ucieczką przez okno. 


W Śremie na zapowiedziany wiec Zw. Lud. Nar. 
nikt nie przybył, ani z ludności. ani nawet z prele- 
gentów endeckich. gdyż wiadomem było z góry. że 
ludność nie weźmie udziału, bowiem na kilka po- 
przednich wiecach wypowiedziano się za Kat. Unia 
i listą nr. 30,a przeciw liście nr. 24. Nie doszedł 
nawet do skutku z tych względów zapowiedziany 


‘przyjazd marsz. Trąampczyńskiego. 


Tak wyglądają „sukcesy” listy mr. 24 w świetle 
rzeczywistości. 


Kruszwica za listą mr. 50 


szereg obywateli tutejszych. którzy zadawali pyta- 
nia prelexentowi. 

Na postawione zapytania odnowiedział szczezó- 
towo prelegent. poczem odczytano rezolucję opo- 
wiadającą się za Kat. Unlą, która zebrani obywatele 
Kruszwicy i okolicy w liczbie przeszło 300 obywa- 
teli jednogłośnie bez sprzeciwu przyjęli. 

Na zakończenie przemówił przewodniczacy 
wiecu. wznosząc okrzyk na cześć P. Prezydenta 
Rzplitej. marsz. Piłsudskiego i Kat. Unji Z. Z. na co 
odpowiedziała sala gromkiemi okrzykami. 


1500 osób w Inowrectawiu za Kkaiolicką Unją 


z endeków chciał głos zabrać, zajęła zebrana pu- 
bliczność tak stanowcze stanowisko. że mówca en- 
decki zrezygnował z przemówienia. 

Tak samo było 10 dni temu. gdy Kat. Unia za- 
demonstrowała się wielkim wiecem w sali „Sokota“ 
poraz pierwszy. Tam rozgrywała się główna walka 
z przedstawicielami endecji i jej prasy jak „Dziennik 
Kujawski“ į „Gazeta Bydgoska“. Wówczas to głów- 
ny referent p. Macioszczyk tak to uwypuklił meto- 
dy endeckie. że p. red. Trella z „Dziennika Kujaw- 
skiego“ przyszedł prosić p. Macioszezyka o nie wy- 
woływanie takiego sentymentu. wśród publiczności. 
Oczywiście prasa endecka pominęła milczeniem 
swoje sukcesy. 

Może również I dziś przemilczy o ostatnim wie- 
cu Kat. Unii. A może utartym zwyczajem sfałszuje 


się i nastrój zebranych i rzeczywisty wynik?... 


Na froncie przedwyborczym 


Socjalistyczny film propagandowy nie będzie wyświetlany - Wśród socjalistów 
cjalistycznym, Bundem a Niezależną Socjal. Partją 


Pracy doszło do porozumienia, w myśl którego 
niezalężni socjaliści wycofają swą listę okręgowa 
w Warszawie | zachęcą swych zwolenników i sym- 
patyków. do głosowania na listę Bundu. Wząmian 
za to Bund wycofa listę okregową w Wilnie | rów- 
nież zachęci swoich członków f sympatyków do 


głosowania na listę niezależnych socjalistów. Nie- 
zależni ga wycofają swą listę. również 
z m. É 


Manitestanci z pod znaku mr. 24 


rozpraszania kilka osób zostało . poturbowanych 
Manifestanci okólnemi drogami zebrali sie ponownie 
na pl. Saskim i znowu zostali rozproszeni przez 
policję. Kilka osób z pośród manifestantów are 
sztowano. b 


Ostanie wydanie „Cazety Warszawskiej Po 
rannej" zostało 4-krotnie skonfiskowane. Redakcja 
wydała piąte wydanie, które już nie uległo kon- 
fiskacie. 

Została skoafis:owana „Rzeczpospolita za/ ar- 
tykuł p. ti „List wyborczy”. 


e 
zuleżnych Socjalistów. M. In. aresztowano przy- 
wódcę partji Andrzeja Czumę. 


— Sprawy „poruszone przez pana. omówie 
niewątpliwie z inżynierem Łaka. 

Right! — odrzekł Rosó! kłaniając się. 
Spodziewam się. że do dni trzech otrzymam 
ogłoszenia. jeśli nie fabryki witrażów nieistnie- 
pee jeszcze, to zakładów budowy samocho- 
ów. 


XX. 

Myśli Rosmana odbiegły na chwile tak da 
leko od tego. co otaczało go, iż zdziwił się. gdy 
po zejściu na dół zastał brame domu zamknię- 
tą. Zapalił zapałkę. W mroku sieni strzelil 
krótkotrwały. iskrzący błvsk. płoszac zaledwie 
najbliższę cienie. które coinełv się, jakby zdu- 
miane. iż ktoś budzi ich senność. (iluche, ner- 
wowe stukniecie raz i drugi w szybe drzwi. 
wiodacych do mieszkania dozorcy Nagle zaja 
śniało blade światło lampy wiszacej u stropu 
Pojawił sie człowiek krenv i żwawy. Pośpieszył 
ku bramie. Chrzest klucza. 

— Przed chwila wyszedł stąd ktoś? — 
spyta! lekarz. 

Tak. 

— Żebrak? 

Podęirzliwe spojrzenie 
tłumaczenie się: 

— Nie miałem nowodu bronić mu wviść. 
Wiedziałem. iż przed qodzina wprowadzono go 
do profesora na drueiem piętrze. 

— W która strone udał się? 

Pomruk niechetnv: 

— Nie patrzyłem za nim dokad zakrecal 
Roztr "lemewviście szeroko. lecz zatrzasłem 
je za nim natychmiast Niech idzie z Bogiem! 
Chwiał sie na nogach a nasz administrator nie 
tahi nocnych hałasów w kamienicy. Szanowny 
nan także od proiesora Arfyv? 
Tak. 

Mil>szenie wielomówiące. 
vidak. srebrnei maretv 

Lekarz wyszed! Nie wracał dn.domu. Skie- 
rował sie w sploty naiiliższych ulie Uświado- 


Niespodziewane 


Ukłon nizki na 
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Litwa odpowiedziała 


ma polską noig 
Rząd kowieński proponuje 
Królewiec jako m.efsce rókowan' 


Warszawa, (AW.).  Odpowiędź rządu Ile 
tęwskiego na notę polskiego ministra spraw 
zagranicznych jest bardzo obszerna I obejmy. 
je 2 części. Pierwsza część jest niejako wstę» 
pem, a w drugiej rząd kowieński wyraża goto» 
wość podjecia rokowań przed sesja marcową 
Rady Ligi Narodów. Rząd kowieriski propunue 
le, Jako miejsce rokowań Królewiec. 

W zwiazku z otrzymaną notą rządu litęw= 
skiego z kół dobrze polnformowanych donoszą, 
iż o ile bliższe zbadanie tekstu noty upoważni 
do stwierdzenia, że Litwa gotowa jest podjąć 
lojalne rokowania, to rząd polski, chcąc okazać 
jak najdalej idącą cierpliwość I zamiar zlikwi- 
dowania anormalnego stanu między obu pań- 
stwami. nie wysunie sprawy polsko-litewskiej 
przed forum Ligt Ostatnio rząd polski nie 
otrzymując odpowiedzi rządu kowieńskiego na 
swoją notę zdecydowany był powtórnię wysu- 
nąć sprawę polsko-litewską na sesji marcowej 
Ligi Narodów. 


Obniżenie opłat 
za paszporty zagraniczne 


Pierwszy kro« ku rewizji opłat 
paszportowych 

Warszawa. (PAT.) W tych dniach ukaže 
się rozporządzenie Ministra Skarbu w porozue 
mieniu z Ministrem Spraw Wewnętrznych w 
sprawie opłat za paszporty zagraniczne, 

Rozporządzenie to. będące pierwszym kro» 
kiem ku rewizji sprawy opłat paszportowych 
wprowadza obniżenie opłat na niektóre katego» 
rje paszportów zagra. oraz przedłuża termin 
ważności ulgowych paszportów zagr. na wielo* 
krotny wyjuzd w sprawach handlowych. 


W myśl nowego rozporządzenia opłata za 
paszporty zagr. normalne wynosi bedzie 250 
zł. za zezwolenie na ponowny wyłazd 250 zł., 
za paszport normalny wielokrotny 750 zł. 
wreszcie za paszport ulgowy wielokrotny na 
wyjazd w celuch handlowych z terminem waż- 
ności na jeden rok 200 zł. Opłaty za inne kates, 
gorje paszportów ulgowych pożostają bez 
zmiany. 


Wielki pożar w síolicp 


Gmach Banku Rolnego 
w płomieniach 


Warszawa. (Tel. wł.) W nocy wybuchł 
wielki pożar w  nowowzniesionym gmachu ' 
Państwowego Banku Rolnego przy ulicy Nowo» 
grodzkiej 50. Pożar powstał od piecyka w nie» 
wykończonej części gmachu. w której pracowali 
robotnicy przy ostatecznem ukończeniu elewa- 
cji od strony ulicy Nowogrodzkiej. gdzie wy» 
sokie na 6 pięter oszalowanie prowizoryczne 
budowli stanęło w płomieniach. Wszystkie od- 
działy straży pożarnej przybyły na ratunek. 

Gmach Banku Rolnego zaczeto buduwać w 
styczniu roku ubiegłego. Przy budowle praco» 
wało 560 robotników, koszt budowli obliczono , 
na 8 miljonów złotych. W wielkim 6-piętrowym 
pałacu pracować miało 800 urzędników centrali 
banku. oraz oddzialu głównego, obejmującego 
5 województw. Piękna sala posiedzeń obliczona 
była na 120 osób. Budowa dobiegała końca I już 
wkrótce nowy gmach miał być oddany do użyte 
ku. St Z. 


mił sobie, iż nocną jego wędrówka kieruje obe- 
cnie cel silniejszy od rozumowania iÍ rozwagi. 

— Niema nic bardziej rzeczywistego od nię- 
rzeczywistości | 

Zadźwięczały mu w uszach słowa. prze» 
czytane ongi w jakiemś dziele. napisanem za» 
pewne przez jednego z wielkich  fantastów., 
Powtórzyła mu je zresztą echem muże jego 
własna przeszłość... Nietvlko to, co zdarza się 
codziennie. lecz i to. co wychodzi poza utarte 
koleje i poza granice zwyczajnej powszedniości, 
donpelnia dopiero całości wielkiej zagadki ist 
nienia. 

Śmiech i lzy. wzniosłość I nikczemność, mi- 
tość i nienawiść... Na dwóch ich krańcach chło= 
dna rozwaga | namiętność. Nieznana obecnie 
niemal nikomu tajemnica w życiu Rosmana, 
Kry? ja jako wspomnienie zbyt bolesne. Był 
ongi jeszcze tak małęm dzieckiem. iż nie zdo- 
łał nawet zapamiętać twarzy swego Olca, któ 
ry również oddawał się zawodowi lekarza 
i umarł zaraziwszy się tvfusem. Dorastał zale- 
dwie. edv w sposób tragiczniejszv jeszcze stra 
cil matkę Pozostał od tei pory samotnym, 


Dziś cześć przeżvtych ongi wrażeń wróci- 
ła doń po wielu latach. Sprawce ich. którego 
nie znajac nigdv. nienawidził i potępił, odna- 
taz} przed chwilą. Poznał go pozrażonegco w 
ostatecznym upadku i wydało mu sie. iż odkrył 
w mim uczncła ludzkie. Szukał go teraz. prae 
gnat spotkać sie z nim jak z kimś bliskim niee 
mal gdvż mvśl o nim nie opuszczała go nizdv, 
Nie dlatego starał się odnaleźć go. bv kazać go 
nwiezić i zażadać od nieco wvrównania strasze 
nezo rachunku Nie Dusza lekarza bvła zbyt 
łagodna i dobre Wvdawało sie mu. iż wtedy tyle 
ko usnokoj własne wspomnienia, jeśli ocali ne- 
dzarza na resztę jevo dni i wyrwie go z 
metu. który roztwiera! sie już pod jego- sto- 
pami. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Kronika |Sironnictwo p. Breiskiego w rozsypce 


Falerdarz rzy m--Kat. 
Lutego Środa Suchv dzień 
Czwartek Albina, b. w: 
endarz siowiańsk 
vartek Radosław 
e was 4 b 23 a 
ód 17.1 
Środ Ks yć wscenó, 13,05 z+- 
cuód 0,55 
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— Kslhżnica Miejska im Kopernika (ulica Wy. 
soka 12) otwarta w dnie powszednie od 9,30—12 
i od 16—19.30. 

— Bibljoteka Wojskowa D. O. K. VIII (ul. Że 
glarska. obok kasyna garnizon.). otwarta w dnie po- 
wszednie: w spożyczalnia książek od 15—20 i czy- 
telnia czasopism od 15—21. 

— Poradnia dla matki i dziecke. P. T. Opieki 
nad Dzieckiem (ulica Wały obok Straży Ogniowej). 
bezpłatna. czynna w poniedziałki i czwartki od go- 
dziny 2—4. 

— Poradnia przeciwgruźlicza (ulica Wielkie 
Garbary», bezpłatna, czynna we wtorki i piątki od 
14—15. 

— Muzeum Miejskie (Ratusz. I] p.) otwarte w 
niedziele. wtorki i piątki od godz. 11—13. 

— Biblioteka T C. L. (ulica Wysoka 12) otwar- 
ta w dnie powszednie od 11—13 i od 15.30—18.30: 
filja | (ul. Lubieniecka 44) tylko w niedziele od 14 do 
15: filja Il (ul. Sienkiewicza 6-8) we wtorki i piat- 
ki od 17—18. 

— Nowa filja T. C. L. na Mokrem (3 -szko- 
ła) — tylko w niedzielę 14—15. 


È: 
y Z TEATRU POMORSKIEGO. 

W środę. dnia 29 bm. o godzinie 8-mej 
wieczorem po raz drugi „Sprawa Kajzera, nie- 
zrówiana w humorze, świetna 3-aktowa farsa 
Starka i Eislera. wyreżvserowana wytrawną 
ręka p. St. Orzechowskiego w znakomitej ob- 
sadzie z udziałem pp. M. Fiszerówny, Łodziń- 
skiej. Zarembinv. Bystrzyńskiego. Jaworskie- 
go, Orzechowskiego i Rvsiera w rolach głów- 
nych, którzy swa znakomitą grą na premjęrze 
wywoływali istne salwy śmiechu. 


CO WYŚWIETŁAJA W KINACH? 
— Kino „Świataside. „Ore nowa”. 

Kino „Pan“ — „Czerwona Tancerka“ w rolach 
gł: Magda Sonia, F. Kortner i Aleks. Mur- 
ski, oraz nadpr.. 


KINO „CORSO* 

„W Kraju Beznrawia*, dramat sensacvjnv 

w 8 aktach. W roli et. Jack-Hoxie. Nadpro- 
gram komedja w 2-ch aktach. 


Z KINA SZKOLNEGO. 

W bieżacvm tygodniu wvświetlać bedzie 
Kino Szkolne przez noniedz'alek. wtorek. środe 
i czwartek wielki film nrodukcji włoskiej p. t. 
Frate Francesco, osnuty na tle życia świetla- 
nei postaci św. Franciszka z Assyżu. 

Początęk przędstawień o godz, 14.15, wstęp 
20 gr. 


—— 


Z ŻYCIA WOISKOWEGO. 

Korpus Podoficerski 1 Baonu Strzelców w 
Choinigach urzadził dnia 18 lutego 1928 r. w 
sali Hotelu Centralnego swoją doroczną zaba 
wę karnawałowa. Program zabawy składał 
się z czterech części a mianowicie: Koncertu 
wykonanego przez orkiestrę 1 Baonu Strzel- 
ców, przywitanie gości. przedstawienia amator- 
skiego p. t. „Teść* i tańców. 

Przedstawienie amatorskie, odegrane przez 
zespół. który po raz pierwszy występował wy- 
padło ku zadowoleniu publiczności. 

Po przedstawieniu odbyły się tańce, W 
gronie gości miastą Chojnic bawiono się w mi- 
tym nastroju do samego rana. 

Czysty zysk z urządzonej zabawy przez- 
naczony został na celę kulturalne podoficerów. 


T" s| 


ZWIĄZEK STRZELECKI ZARZĄD OKRĘGU 
POMORSKIEGO. 

W związku z powoływańnem się pewnych 
list na związek Strzelecki. jako teren wpływów 
podczas wyborów zamieszczamy okólnik za- 
rzącu Okręgu Pomorskiego „Strzelca: 

Czem bliżej wyborów tem walka partyjna 
coraz więcej się zaostrza, a agilatorzy — par- 
tyjnicy usiłują opanować i wciaguąć w wir tej 
walki nietylko poszczególnych strzelców, ale 
nawet całe oddzały Dlatego też Zarząd Okrę- 
gu raz jeszcze przypomina wszystkie dotych 
czas w tej sprawie wydane zarządzenia, czy- 
niąc odpowiedzialnymi podiegie sobie Zarządy 
ga wykoname tych zarządzeń. 

Związek Strzelecki jako organizacja przy- 
sposobięnia wojskowego nie może i nie będzie 
mieszać się do walk politycznych i biać jakie- 
gokolwiek udziaiu w akcji wyborczej. Llatę- 
po też i poszczególnym strzeluom zabronionem 
zostało brać w tej akcji udział jako strzeicom 
to jest występować na wiecach i zebraniach 
przedwyborczych w mundurach. przemawiać 
w imieniu Związku Strzeleckiego, i agitować 
z racji zajmowanego stanowiska w Zwiazku itp. 

Niebranie udziału Związku Strzeleckiego 
jako organizacji w wyborach nie stanowi. aże- 
w ozłankowia Zwiazku nie iakn strzelcy.. % ia. 


` wojewoda pomorski udowodnił zreszta najle- 


S$zedz ewar: wycofanie iis 


Od pierwszej chwili powstania t. zw. ., 
Inoczenia Gospodarczego“ (lista nr. 36) sta 
się wiadomem nowszechnie. że fen nowotwór 
partviny na Pomórzu nie ma naimniejszej 
racji bytu. 

Nie jest to wcale arzumentem, że na czele 
tej listv stoj m. Brejski. zresztą zasłużony 
wielce działacz na niwie krzewienia polskości 
na terenach emigracvjnvch zachodnich Niemiec 

Przedwojenna działalność p. Brei kiego w 
Westfalji i Nadrenji. nie może mieć n © wspól- 
nego, z powojenna teraźniejszością, a z 'aszcza 
z gospodarcza przyszłościa Pomorza Pan 
Brejski, dla którego możemy mieć wszelki sza- 
cunek jako do osoby należącej już do historji. 
— nie jest człowiekiem. któryby dzisiaj mógl 
stworzyć jakiś realny program gospodarrzy 
dla dobra naszej dzie!nicy. Pan Breiski, iako 


piej. że już odbierł od dnia dzisiejszego. że je- 
go taktyka i sposób działania, dobry za czarów: 
pruskich, zurenie n'e nadaje sie do stosunków 
w wolnej i niepodległej Polsce. 

JA zresztą jeszcze inny wzgląd przemawia 
przeciwko p. Brejskiemu. Zasłużony ten dzia- 
łacz powinien wiedzieć najlepiej, że dla dobra 
Pomorza, które bądź co bądź musiał um'łować 
gleboko, — nie jest wskazanem, aby roz* jać 
jedność polska i tworzyć efemerydy partyjne, 
z góry skazane na klęskę i przyczyniajace się 
jedynie do powiększenia istniejacego iuż chao- 
su partyjno-politycznego na Pomorzu. 

Niewiadomo co mogło wpłynąć na p. Brej- 
skiego, którego mimo wszystko nie przystajemy 
uważać za szczerego patrjotę, że sprawie pol- 
skiej na Pomorzu zamiast pomóc, zaszkodził 
tylko w poważny sposób. Pan Brejski jako 
działacz zawsze antvniemiecki powinien wie- 
dzieć najleniej, że chcac zapobiec wzmocnienin 
elementu niemieckiego na Pomorzu, trzeba jed- 
noczyć siły polskie, zamiast przyczyn%ać się 
do ich rozbijania i rozdrobnienia, Jaka ręka 
kierowała temi poczynaniami p. Brejsk e”, 
które trudno nazwać partjotycznemi. trudno 
dziś odpowiedzieć, 

Ale mniejsze z tem. Faktem jest dzisiaj, 
że grupa p. Brejskiego znajduje się w rozsyp- 
ce. Kandydaci na posłów, których p. Brejski 
sobie uratrzył, zaczynaja już dochodzić do 
wniosku, że cała ta impreza polityczna nie ma 
nejmniejszej racji bytu i w rezultacie zaczy* 
nają opuszczać miniaturowe i bezcelowe, uRru- 
powanie p, Brejskiego. 

Przewodniczacy okręgu wyborczego w 
Toruniu otrzymał one”daj bardzo znamienny 
list, treści następującej: 

Niżei podpisany, rrosze nriaprzeimiej 

o wykreślenie mnie z listy kondydotów na 

posła „Ziefroczęnia Gospodarczego” (lista 

nr. 36), gdyż nie zgodziłem sie, aby mnie 

z n. Erejskim umieszczono na jednej li'cie. 

Pisałem jnż. iż gdyby miot hvé r. Rrejski, 

to ja z kardvdrterv rezy”n"ie. Umteszrzn- 

no mnie wiec na liście w5rew moll woli. 

Złotowo, pow. Lubawe, 21 luteva 1928 reku. 

(—) Antoni Lewalski. 
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„Ł ednoczenia Gospodarczego“ 


List ten jest najlepszym dowodem. Że p. 
„gwalski nie uważa p. Brejskiego za męża | 


 opatrznościowego. którybv zapomocą lakiegoś | 


„Zjednoczenia Gosnodarczewo* mógł zbawić | 
Pomorze, Pan Lewalski widocznie na swe oby- 
wate!skie sumienie n'e chce brać odpowiedzial- 
ności za szkodv, lakie p. Breiski wyrządzić 
może ziemi pomorskiej -przez swoją łapczywość 
na mandat poselski. 


W końcu jeszcze jedna uwaga. Właściwie 
z jakiego powodu p. Brejski „wtyka nos” w 
nie swoje sprawy? Ażeby bronić interesów go- 
spodarczych Pomorza w Sejmie. istnieją już 
oddawna poważne i dobrze zorganizowane 
stronnictwa, które maja w tym kierunku wielo- 
letnią praktykę i tradycie. 


Niechby nawet p. Brejski zdobył jeden 
mandat do Sejmu (co z góry uważamy za nie- 
możliwe), to cóż on rocznie z tym mandatem? 
Czy jednostka, żadna honorów i zaszczytów 
znajdzie dostateczna siłę, aby przeprowedzić 
konieczne postulatv gosnodarcze Pomorza? To 
przeprowadzić może jedynie silne ugrupowanie 
stronnictw. jakiem dziś na Pomorzu iest Kato- 
licka Unja Ziem Zachodnich, cieszaca się po- 
parciem całego społeczeństwa pomorskiego. 


Zrozumiał to p. Lewalski, choć nie bvł 
medy w życiu wojewoda. Nie rozumie tego je- 
dnak p. Brejski. który niewiadomo dlaczevo 
przerwał swoją pracę dziennikarska w półno- 
cnej Francji, aby na stare lata włóczyć się po 
wiecach i spotykać się z drwinami słuchaczy. 
Dziwimy się tylko. że p. Brejski piastniac raz 
w życiu wysoką godność wojewody w wolnej 
Polsce, do tego stopnia zapomniał o noleżnym 
szacrn*n dla swej własnej osoby, że wystawia 
siebie na pośmiechowisko żadnych sensacji tłu- 
mów i na obrażające ataki prostych agitatorów 
wiecowych. 


Szanując działalność i zasługi p. Brejskie- 
go, mając wzęląd na jero siwe włosy, nie uży- 
liśmy w tvm artykule mocniejszvch słów. jakie- 
hy w tym wvyradku były zupełnie na miejscu. 
ne zostosowciiśmy też, jak i nie stosujemy 
nigdy prostej demaro”ji wiecowej. Ale pod 


mniejsezj racji bytu. Bylo i jest tylko przeszko- 
dą w zjednoczeniu polskich sił wyborczych na 
Pomorzu, gdzie niebezpieczeństwo n'emieckie 
zawsze bedzie aktualne. „Zjednoczenie Gospo- 
darcze” znajduje sie już w rozsypce, czego do- 
wodem jest wycofanie sie z listy p. Lewalskie- 
go. Za p, Lewolskim pójda napewno i inni Pen 
Brelski powinien wobec tego wycołać jak naj- 
prędzej swoją liste, pozbawiona zreszta wszela- 
kich szans, 


W imieniu żywotnych interesów Pomorza 
będzie mu wdzięczne cole, zdrowo myś'ace sno- 
łoczeństwo romorskie. Arelvjemv wiec do -rnz 
sądku i obywatelskiego sumienia n. Brelskiego! 


Osadnicy rolni za listą nr. 30 


Związek Osadników Rolnych w Chojnicach potępia azjatyckie metody rozbitków z „Pia- 


sta“ I postanawia głosować na 


Z Chojnie piszą nam, co następuje: 

Poczne walne zebranie Pom. Zwiazku Osa- 
dników Rolnvch Chojnice odbyło sie w niedzie- 
lẹ, dnia 19 Em. w lokalu p. Jażdżewskiero w 
Chojnicach przy udziale okało 160 członków. 
Zagalł prezes p. Husarek pochwaleniem Pana 
Boga. 

Po rrzyjsciu porządku obrad nrezes Husa- 
rek i skarbnik Zakrzewski zdali krótkie spra- 
wozdane z rocznej działa'ności Związku. 

Nasternie odbył się wybór dwóch człon 
ków zarzadu (którzy w międzyczasie WVpro- | 
wadzili się), a mianowicie wiceprezesa i sekre- 
tarza. 

Na wiceprezesa wybrano większościa eło- 
sów p. Narlocha z Kłodawv. zaś na sekretarza 
». Doska z Paw'owa. noczem wicenrezes gów- 
nego zarzadu p. Pryl referował o sprawach 
osadniczych. E 

Po wyczernaniu wszystkich spraw osadni- 
czo-zawodowych poruszono na życzenie wszv- 
stkich obecnych sprawy wyborcze, noCzani 
p. Husarek w półtora-zodzinnem przemówieniu 
udowodnił, że dzieki rodsternej nolitvce P. S. 
lL. Piast na Pomorzu, 20.000 osadników pomor- 
skich zostało nozbewionych nrzedstawicjela w 
nrzysztem Sejmie. którego chcieli mieć w oso- 
bie p. Prvla. 


Nastapnię p. Pryl równ'eż w dłuższem prze- 
mów'eniu udowodni! nawet dokumentami, że 
czynione mu zarzuty w „(azecie (irudziądz- 
kiej” sa fałszywe i nodstenne, za co wnhec ich 
niesnrostowania wdroży skaree do sadu. 

Nasternie nb. Narloch i P'ezgoń potwierdzi- | 
li słuszność wywndów ponrzednich mówców 


— M 


, morzu postanowił 


„trzydziesikę*, 


| podali zebranym jacv kandvdaci na posłów 
znajduja się na liście P. $. L. Piast" Wszvscw 
nrzyszli zeodnie do przekonawa. że Żaden z 
tych kandydatów nie iest zdolen bronić mało- 
rolnvch w Sejmiś. Jak mówcy. tak i wszysci 
zebrani potępili sposńb agitacji „Gazety Gru- 
dziadzkiej", 

Następnie zebrani 
nastęnująca uchwałę: 

„Pomorski Związek Osadnków Raolnvch 
na nowiat Chojnice uchylił na walnem zebra- 
niu w Chojnicach dnia 19 lutego 1928 r. potenić 
"Witykę P. S. L. „Piast“ na Pomorzu. oraz 
Gazete Cirudziadzka*. która ta politvke. jak 
| gazetę uważa za wroga ludu Pomorskiego”. 

Rezolucja w dalszym claru potępia spe- 
cjalnie brudna taktvkę n. Wasilewskiego. którv 
na Pomorzu wniósł aziatyck'e metody zohy- 
dzania najwięcej zasłużonych meżów naszej 
dzielnicy, 

Wobec unadku P. S. L. „Piasta“ na Po- 
Pom. Zw. Osadników Rol 
nych na powiat Chojnice elosować przy wvbo- 
rach do Seimu i Senatu w dniach 4 i 11 marca 
1928 r. ńa listę Kat Unji Ziem Zachodnich. a 
nastennie zwrócić się z avelem do kandvdatów 
z listy nr. 30, ahv nostułatów osadniczych nrze- 
strzegali i ponierali w Selmie. w końcu. żeby 
niędv nie łaczvli sie z nartiami, wrogo usposo: 
bionemi do naszego państwa. 

Nastęmunie wvbrano mp. Prvla 1 Narłocha 
jako delegatów. którzy maja przedstawić p. Do. 
nimirskiemn te życzenia. poczem prezes Hu. 
sarek okrzykiem na cześć n. Prezvdęnta Rze- 
czynospalitej Polskiej (który zebrani 
krotnie powtórzyli). zaknańczvł zebranie. 


powzięli  iednogłośnie 


trzy- 
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ko obywatele tchylili sie nd cieżacego na nich 
obowiazku i nie poszli jak jeden mąż do urny 
wyborczej. 


ich członków na jaka listę mala głosować, fest 
to rzecz ich przekonań. Zarzad Żada tvlko abv 
kasdu salonsk Zwiazku Strzeleckiego. ołos 


Zarzad Okregu nie chce wpłvwać na swo- | 


* 


swój oddał, aby ani jeden głos polski nie 
przepadł, 
Kierownik Okreeu Pomorskiego 
Leon Berger. 
P. O. Komendant Okręgu Pomorskiego 
Marjan Kolasiński. 


= z 


adresem p. Brejskiego jedną musimy tylko wy- 
powiedzieć radę: i 
„Zjednoczenie Gosrodarcze" nie ma naj- 
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KOMUNIKAT 
Izby Przemysłowo-Handiowej w Toruniu. 
W sprawie załatwienia podań importerów 
» przywóz towarów zakazanych w i kwart. 28. 
Izba Przemysłowo - Handlowa w Toruniu 
'odaję do wiadomości zainteresowanych i= 
worterów jei okręgu, którzy złożyli podania 
udzielenie zezwoleń na przywóz towarów za- 
azanych w l. kwartale r. b.. iż w myśl otrzy- 
nanych od Centralnej Komisji Przywozowej 
informacvj, biuro C. K. P. wykonało już wszy= 
stkie podania importerów złożone na kontvn- 
gent. Równocześnie wyjaśnia się. że pozwole- 
nia przywozu, od których uiszczane zostały 
opłaty manipulacyjne i nadesłane pokwitowariia 
do dnia 1. marca r. b.. rozesłane beda importe- 
rom do dnia 10 marca r. b. a więc w takim ter- 
minie. który umożliwi oclenie towaru wedlug 
stawek dotychczasowych obowiazujacych (nie- 
zwaloryzowanych) Wszystkie nodania zaopin- 
jowane przesłane zostały do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu i w dniach najbliższych 
winni importerzy oczekiwać zawiadomień o Wy- 
sokości należnych opłat manipulacyjnych, 
względnie wypisanych już pozwoleń. 


SPRAWOZDANIE > 
z II. Kaszubskiej Wystawy Drobiu i Gołębi 
w Wejherowie. 

Od 21—23 stycznia 1928 roku odbyła się w 
Wejeherowie w stolicy ziemi kaszubskiej w sa- 
lach hotelu Pana  Prusińskiego II. Kaszubska 
Wystawa Drobiu, gołębi, królików i psów ra- 
sowych. 

Protektorat nad tą Wystawą raczyli łaska- 
wie przyjąć: Pan Minister Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych Niezabitowski. Pan Wojewoda 
Pomorski Młodzianowski, Pan Dowódca Floty 
Kmdr. Unrug. Pan Prezydent Pomorskiej lzby 
Rolniczej Esden Tempski. Pan Starosta powia+ 
tu Wejherowskiego Lipski, Szef Dep. Inż. sap. 
Pan Płk. inż. S. Q. Przybylski. 

Komitet Wystawy tworzyli: Prezes To- 
warzystwa Hodowców Drobnego Iwentarza 
Pan Anweilęr i Pan Dąbrowski — jako prezes 
Wystawy. 

Otwarcie Wystawy nastąpiło dnia 21. 1. br. 
o godzinie 10.30 w obecności Członków hono- 
rowych. przedstawicieli władz wojskowych I cy- 
wilnych. delegacji. hodowców i t. d. 

Przybyłych przywitał prezes Centralnego 
Komitetu dla spraw hodowli w Polsce w War- 
szawie. Pan Profesor Trybulski, wyygłaszając 
równocześnie przy tej okazji przemówienie na 
temat rozwoju i podniesienia hodowli drobiu, 
a w szczególności gołębi pocztowych. które 
podczas wojny wielkie przysługi oddać mog 
Ojczyźnie. $ 

W -odpowiedzi Pan Starosta Lipski podzię- 
kował Komitetowi za pracę nad Wystawą, cę- 
niąc równocześnie cel hodowli drobiu i gołębi 
pocztowych, zwłaszcza na ziemi Kaszubskiej. 

Po dokonaniu aktu otwarcia wystawy 
przez Pana Starostę Lipskiego, nastąpiło zwie» 
dzanie Wystawy. 

Wystawa przędstawiała się imponująco, 
sale były przepięknie udekorowane flagami 
i chorągieęwkami narodowemi. 

Żywych eksponatów wystawiono przeszło 
1500 szt. Drób wszystkich ras oraz gołębie, 

Gotebię pocztowe podzielono na klasy. t. j, 
gołębie zwyczajne i lotne. które brały udział 
w lotach konkursowych na przestrzeni od 100 
do 500 kim. Gołębie te były umieszczone na 
scenie. t*j. na miejscu honorowem. 

Przed i podczas trwania Wystawy odbyło 
się premjowanie drobiu. gołębi psów i t. d. 
przez specjalna Komisję Sedziowską. którą 
Komitet z głębi kraju poprosił — i tak z War- 
szawy. z Górnego Ślaska. z Bydzoszczy i To- 
runia, 

Dzięki enerzicznemu staraniu Komitetu Ko- 
misja Sędziowska mogła prawie. że każdezo 
Wystawcę wynagrodzić — albowiem nagród 
było bardzo wiele. 

Wystawę zwiedziło 1850 osób (w tem 800 
dzieci szkolnych) co stanowi 12 proc. ludności 
naszego miasta. i 

Dnia 23 stycznia 1928 r. o godzinie 20-tej 
zamknieto Wystawę. 


Kwit miesięczny 
na zamów enie gazety 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Toruniu 
b razy tygodniowo 


`~ e 46 
„Dziennik Pomorza 
na miesiąc marzec 1928 roku za 2.86 zł wraz z onta. 


tą pocztową. Dziennik proszę dostarczyć mi do d0» 
mu, a przedpłatę ściągnąć przez listowego. 


Imię I nazwisko. « « « « « « s >» >» s e 8 4 


066 6, 0.6.66 0, BBS 


Miejscowość 


Ulica i numer domu . 


Kwit pocz owy 
Zł 2 86 


tytułem przedpłaty na „Dziennik Pomorza” na 
miesiąc marzec 1928 r. odebrałem, co niniejszem po+ 
twięrdzam. 
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Oc Wydawnictwa 


Gdy rozpoczęliśmy przed niedawnym cza- 
sem naszą pracę, stwierdziliśmy w artykule 
wstępnym. że pragniemy wypełnić tę lukę, któ- 
ra dotychczas istniała i dlatego tworzymy no- 
wą trybunę publiczną. organ codzienny umiar- 
kowany politycznie i społecznie opinii naszego 
społeczeństwa. 


„Dziennik“ zasady te wprowadził w życie 
i stał się organem ponadstanowym, biorąc za 
ideę przewodnią solidarną obronę prosuktyw- 
nych warsztatów pracy. aby na tej drodze go- 
spodarczego solidaryzmu 1ealizować hasła po- 
lityczne tak aktualne w dobie obecnej. Za na- 
czelne hasło naszego wvdawnictwa przyjęliśmy 
zasadę wzfnocnienia  pływu Kościoła Katoli- 
ćkiezo iia życie państwowe i społeczne w Pol- 
scę i jednocześnie, jako pismo reprezentujące 
ideały narodowe, staliśmy zdala od partyjni: 
ctwa i zacietrzewienia nacjonalistycznego. Sto- 
imy bowiem na stanowisku, że w myśl wska- 
zań Listu naszych Pasterzy czas już zerwać 
z rdzą partyjnictwa, które przeżera organizin 
narodu, a mając na względzie wielkie cele pań- 
stwowe Polski mocarstwowej, dążyć należy do 
złączenia w harmonii i zgodzie wszystkie war- 
stwy naszego społeczeństwa. 


W pracy naszej, jako czołowa zasada, 
przyświecało nam hasło, że rozsądna i umiar- 
kowana polityka gospodarcza jest kręgosłupem 
życia państwowego i dlatego wielki nacisk po- 
łożyvliśmy na szeroko i wszechstronne oświetle- 
nie zagadnień gospodarczych. tak dotychczas 
po macoszemu traktowanych zarówno w pro- 
gramach poszczególnych partyj, jak i w pra- 
sie politycznej i codziennej kraju. W imię so- 
lidaryzmu gospodarczego bronić będziemy i na- 
dal wszechstronnię warsztaty pracy przemy- 
słowe. kupieckie i rzemieślnicze. Z tytułu te- 
go, że jesteśmy krajem wybitnie rolniczym, 
staraliśniy się i będziemy nadal dokładali sta- 
rań, aby otoczyć pieczołowitą opieką warszta- 
ty roinicze. Wielką wagę i troskę przykładać 
będziemy nadal do obrony interesów miast 
i żywiolu mieszczańskiego, stojąc na stanowi- 
sku, że szeroko pojety stan średni, jako rdzeń 
organizmu społecznego i gospodarczego kra- 
jn „odgrywał dotychczas rolę w życiu państwa 
za ma.., a upośledzenie jego interesów przy- 
czyniło się do zubożenia warstw szerokich ku- 
piectwa, rzemiosła i drobnego przemySiu. 


Hasła te wysunęła na czoło również swe- 
go programu Katolicka Unia Ziem Zachodnich, 
z którą solidaryzujemy się w zupełności i któ- 
zej działalność pragniemy zamienić w najbliż- 
szym czasie na praktyczny czyn budowania 
dowej myśli państwowo-społecznej w naszym 
kraju. Doceniając wielkie znaczenie Wielko- 
polski i Pomorza w organiźmie naszego życia 
zospodarczego, społecznego, i politycznego, 
zwracać będziemy i nadal uwagę na wszelkie 
zagadnienia, obchodzące Ziemie Zachodnie. 


Prace nasza cceniło należycie zdrowe Spo- 
łeczeństwo nasze i dziś możemy już stwierdzić, 
że „Dziennik“ zyskał sobie w opinii społeczeń- 
stwa poważne uznanie i sympatję. Na tem 
stanowisku stać bedziemy i nadal, a rozszerza- 
lac naszą pracę i pragnąc ją utrzymać na na- 
teżytym stop: rozwoju, zwracamy się z ape- 
lem do wszysik'ch warstw. społeczeństwa, aby 
f nadal popieraly uasze dążenia i sprzyjały na- 
szym celom przez zapewnienie poczytności na- 
szemu „Ddzienn'kowi”. 

Wszystki h przyjaciół naszego pisma i sym- 
patyków nawołujemy do zaprenumerowania 
„Dziennika“, aby w ten sposób utrzymać no- 
wą placówkę (pni społecznej na płaszczyźnie 
wysuniętych » zez nią zasad i obowiązków or- 
ganu codzienriego. W imię Boże idziemy do 
dalszej pracy i spodziewamy Się. że całe spo- 
łeczeństwo nasze odniesie się do niej z tą życz- 
liwa: opinia, iaka mieliśmy już sposobność za- 
obserwować du dnia dzisiejszego. 


——— 


Zwycięstwo Polaków na wiecu niemieckim 
w Pucku, 


Lista nr. 18 ponownie spróbowała sprowo- 
kować uczucia ludności polskiej wybrzeża, urzą- 
dzając wiec publiczny w Pucku. który po zaga- 
jeniu w języku polskim przez renegata Tatuliń- 
skiego, zamienił się na zebranie polskie. Od- 
śpiewano na wiecu „Boże Coś Polskę“ i Rotę 
oraz wygłoszono przemówienia za poparciem 
list polskich. 

Prelegentów niemieckich nie depuszczono 
wogóle do głosu. Niemcy ograniczyli z ko- 
nieczności swoją rolę organizatorów wiecu do 
rozdawania ulotek swych po zakończeniu ze- 
brania. które przyniosło zwycięstwo na całej 
linji Polakom. 

Sejmik powiatowy toruński na ostatniem 
swojem posiedzeniu wybrał ks. Gulgowskiego 
na delegata do państwowei radv kołejowej. zaś 
p. burmistrza miasta Chelimży Kurzętkowskie- 
go na delegata do rady kołejowej dyrekcji 
gdańskiej. 

Echa rozbitego wiecu w Świeciu. 

W związku z awanturami na wiecu listy 
nr. 25 w Świeciu w dniw 26 bm. - aresztowani 
zostali 2 dowódcy bojówki socjalistycznej. bra- 
cia Grajewscy. Jan i Leon, notowani już nie- 
jednokrotnie w kronice kryminalnej. Pałkarzy 
oddano do dyspozycji sądu powiatowego. któ- 
ry odmówił delegacji P. P-S. wypuszczenia na 
wolność tych osobników. Na mieście zebrało 
się w kiiku miejscach nieco robotników. głów 
nie wyrostków, którzy próbowali cemonstro- 
wać przeciw władzom, lecz zarządzone pogo- 
towie policyjne uspokoiło fermenty, sztucznie 
wywołane przez przywódców P. P. S. 
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Snia 29. 


“Katolicka Unja Ziem Zachodnich  |żomrilcy ośtyz.30 


W dn. 25 b.'m, odbyło się kilka wieców 
Unji a mianow cie: 

W Kęsow'2 p. Tuchola zebrało się około 
300 osób. Rerarat ' wygłosił p. Leon Dickert 


i uzupełnił — p. St. Rakowski z Zalna, w dyS-. 


kusji zaś przemawiał p. Dąbrowski Jan, zwo- 
lennik N. P. R. — prawicy. 

Nastrój wśród większości obecnych przy- 
chylny dla Um.  Uchwalono rezolucję, wzy- 
wającą do zmiany ordynacji wyborczej. aby 
rłosować było można na osobv, a nie na listy. 
W danym razie uczestnicy mieli pewne 732- 
irzeżenia co ćo jednego z kandydatów Unii. 
* 

Wiec w Polskim Brzezim pow. Brodnica 
nie udał się referent p. Trocha, który dotych- 
czas przeważnie zdobywał uznanie słuchaczy, 
musiał pod osłona policji opuścić salę, gdyż 
część zebranych usiłowała pobić go po prze- 
mówieniu ks. Wollenberga, zwolennika endecji 
który w niesłychanie demagogiczny sposób ata- 
kował rząd, zarzucając, iż rzekomo popiera 
sekciarstwo. 

EJ 


W Radzyisiu pow. Grudziądz, gdzie zebra- 
lo się przeszło 800 osób, przemawiali z ramie- 
nia Unji, b. poseł Nowicki i redaktor Sobociń- 
ski, w dyskusji zaś p. Cukrowski i p. Wujek. 
Wies całkowic'e udany; gdyż wszyscy zebrani 
oświadczyli s za „30“. 


z 


W Pelplinie zebrało s' 250 osób i zagaił 
wiec p. Krajnik. udzielaje osu p. Pieniążko- 
wi z Torunia. Poczem „emawiali jeszcze 
referenci Unji p. Wilga z Tczewa i-p. Juświcki 
z Grudziądza, spokojnie i rzeczowo przedsta- 


wiając cele i zadania K. U. Z. Z. 
W dyskusji zabral głos b. poseł Matłon 
działacz endecki, który w napastliwy sposób 


krytykował rząd i twórców Unii, przyczem gro- 
madka zwułen:: ków listy 24 przytakiwała p. 
Matłoszowi i przeszkadzała mówcom „30”. 

Rezolucji p. Matłoszowi. zebrani odczytać 
nie pozwolili, or cwiadając się solidarnie za Un- 
ją . Wiec zakinczył się spokojnie i lista „30“ 
odniosła duży sukces w Pelplinie. 


mna 


W Łośnie pow. Sępolno przewodniczył na 
wiecu, który zgromadził około 150 osób, p. Ko- 
mierowski z Komierowa a przemawiał p. Hej- 
nowicz. Poczem w dyskusji zabrał głos p. Ja- 
nuszewski ze Szczytna pow. Bydgoszcz, który 
wzywał do poparcia rządu i... głosowania na li- 
stę 7. Dzięki temu, że część zebranych uwię- 
rzyła w «możliwość poparcia rządu przy jed- 
noczesnym poparciu. stronnictwa, kumającego 
się ze śmiertelńym wrogiem M. Piłsudskicgo 
— endecją. sympatje uczestników. wiecu Toz- 
dzieliły się pomiędzy „30“ i „7“. Niewątpliwie 
do dn. 4 marca wyborcy.w Łośnie zrozumieja, 
iż N. P. R. — prawica uprawia podwójną grę 
w obec rządu i oddadzą głosy na 1. 30. 

W Jehowiecu ci sami działacze Unii całko- 
wicie pozyskali przychylność zebranych. 

P. Fiejnowicz urządził również wiec w Ło- 
bodowie p. Sępolnc, gdzie wszyscy, zebrani 
przyrzekli głosować na „30“. 


W Gniewie, 

W dniu 27 bm. odbył się wiec Unji w Gnie- 
wie, przy udziale 400 osób. Prelegenci pp. Pie- 
niążek i Wilga dzielnie bronili stanowiska Un- 
ji wobec mówców opozycyjnych P. P. S. 

W Żabinach. powiat Działdowo i w Sumi- 
nie, powiat Starogard, wiece Unii były mniej- 
sze, lecz naogół pomyślne dla listy nr. 30. 

Tegoż dnia w Prusach i w Nowej Wsi (po- 
wiat Działdowo) pp. Jabłoński i Subkowski 
urządzili wiece, które się zakończyły bardzo 
pomyślnie dla Unii. 

Duży wiec Unji w Sypniewie (powiat Sę- 
pólno) zgromadził 300 osób. Przemawiał na 
nim. b. poseł Nowicki. wiec ten opowiedział się 
również dużą wiekszością głosów za listą nr. 30 
mimo silnej agitacji przeciwników, zwłaszcza 
N. P. R. prawicy. 
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W. Komierowie. w tym samym powiecie. p. 
Hejnowicz na wiecu Unji również odniósł ład- 
ny sukces. 


Wiec Unii w Gdyni 

Na wiec Unii w Gdyni który zgromadził 
150 osób. przybyli czołowi kandvdaci listy nr. 
30, p. Janta-Połczyński i p. Jan Donimirski, 
którzy wygłosili referaty programowe. W. dy- 
skusji zabrali głos pp. Bolesław. Nowak -Filipiak 
oraz Tyliński. którzy poparli wvwodv przed- 
"mówców. Wśród ogólnego -entuziamu uchwa- 
lono rezolucję za poparciem rządu, oddając 
hołd marszałkowi Piłsudskiemu. 


W dniu 26 bm. odbyły się pozatem 
cze następujące wiece Unji: 


W Nowej Karczmie (powiat Kościerzyna) 
przy udziale 70 osób, przemawiał p. Wierzbi- 
cki. Wiec uchwalił rezolucję za poparciem Unii 
i wzywającą do głosowania na liste nr. 30. 

W Lipinkach (powiat Lubawa): Na wiec 
przybyło około 250 osób, a przemawiał na nim 
jako główny mówca b. poseł p. Wałaszek. Zna- 
czna większość uczestników wiecu opowiedzia- 
ła się za lista nr. 30. Opozycję stanowili tutai 
zwolennicy NÑ. P. R prawicy. | 

W Omulu (powiat Lubawa): wiec zgroma 
dził przeszło 100 osób. Zebrani uchwalili pra- 
wie jednogłośnie rezolucię za poarciem listy 
nr. 30. na wniosek pp. Heikego i Krukowskiego 


Natomiast w Wałdytach większość zebra- 
nych maniiestowała swoje sympatje dla innych 
list. 


jesz- 


W dniu 26 km. odbył się wiec Unji w Ito- 
wie. powiat I)ziałdowo. przy udziale 300 osób 
Referat wygłosił p. Odsowski. W dyskusji 
sabra} gios p. Antoszewski, rolnik z Narzywa, 
agitując za „Jnią, 1 p. Porkowski, kolejarz, rów: 
nież zwolernik Unji. Obecni jednogłośnie orze- 
kli sie za Tuja. 

W dniu 26 bm. odbył się wićc I'sty nr. 25 
+ Rthakuwie. powiat Che'mno, przy udziale 120 
osób.  Przemawiał p. Rogala z Torunia. 
dyskusj. zabrał głos p. Hojak z Chełmna, po- 
pierajac wywody Rogal. P. Stefanowski z Ro- 
bakowa przemawiał zaś za listą nr. 30 W re- 
zultacie wiecownicy rozdzielili się na 2 obozy, 
60 proc. opowiedziało się za Unią, reszta za 
listą 25. 

W Raciążu. 

W dniu 26 bm. odbył się wiec Unji w Ra- 
ciążu, powiat- Tuchola, przy udziale 350 osób. 
Przemawiali pp. Dykiert Leon i Stanisław Ra- 
kowski W dyskusji zabrali głos p. Augustyń- 
ski z Tucholi i inni, wszyscy zwolennicy: Unii. 
Po krótkiej dyskusji prawie jednomyślnie 
uchwalono rezolucję za Unią. 


W Działdowie. | ; 
W tym samym dniu odbył się wiec Unii 
w Działdowie, przy udziale 500 osób. Referat 
wygłosił p. Odrowski. kandydat 3U-tki ds Sej- 
mu.  Wdyskusji zabrał głos kupiec: Czech 
z Dzia'dowa. przemawiając za listą nr. 24 z ra- 
mienia ke'nitetu wvborczego listy nr. 24. | za- 
czucaaż Tanji, że iest „zlepkiem uciekinierów 
z innych nartyj. Mćwca ten twierdził dalej. *Ż 
przed przewrotem irajowvm było znacznie le- 
piej pod względem gospodarczym. Przemówie- 
nie to n 4.zecha snotkało się z ogólnem obu- 
rzeniein, i za zgoda wszystkich zebranych cée- 
brano mu głos. Drugi mówca p. Kwan, kale- 
jarz z Dziaidowa, przemawiał za poparciem 
listy nr. 25. Wszystkie wysilki te przeciwni- 
ków Unii jednakże nic nie pomogły. i około 70 
proc. zebranych opowiedziało się za Unią. resz- 
ta zaś za listami nr. 7 i 24, oraz drobna garstka 
za listą 25. 


W dniu 23 bm. odbył się wiec listy nr. 30 
w Kamionkach, powiat Toruń, przy udziale 
około 50 osób. Referent p. Winiecki energicz- 
nie odparł demagógiczne ataki mówców N. P. 
R. prawicy, którzy usiłowali popsuć przychyl- 
ny nastrój zebranych dla 30-tki. 
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Nacienaliści Niemieccy w obronie Oschodnich Niemiec 
i przeciw Polsce 


Berlin, 28. 2. (tel. wł). W Pile obradował 
ostatnio wydział wschodui, niemieckiej partii 
ludowej. „Loroczne wielkie obrady". jak do- 
noszą pisma niemieckie, zgromadziły licznych 
członków partyj poselskich parlamentu Rzeszy 
i sejmu pruskiego Oraz przedstawicieli wszyst- 
kich wschodnio-niemieckich okręgów wybor- 
czych”. 

Przewodniczący komitetu wschodniego, po-' 
sel dr. Steffens oświadczył w swojem przemó- 
wienia wstępnem: . Nie możemy i nie chcemy 
pominąć milczeniem bezprawia wykreślenia 
granicy, lecz chcemy bronić praw naszych 
przed całym światem. Pragniemy pokoju z na- 
szym sąsfadećm. lecz na prawach wzajemności. 
Należy utrzymać to co niemieckie, i dbać o to, 
by powrócił da Niemiec, co kiedyś były nie- 
mieckie. 

Sekretarz Stanu Kempkes zaś oświadczył. 
mówiąc o sytuacji politycznej: „Należy ener- 
gicznie zaprzeczyć. że do gabinetu musi wejść 
dopiero inna partja, aby zapobiec zawarciu Lo- 
carna wschodniego. Niemiecka partja ludowa 
żądała wypełnienia najkorzystniejszych zadań 
politycznych. , 

Prezydent marchji pogranicznej von Bue- 
low mówił o powstaniu i znaczen'u(„Urenz 


mark Posene- Westpreussen*), prowincji Po- 
wschodniej w Stolp. urządzone, przez nacjona- 
uchwalono rezolucję, brzmiącą: s 

„Przedstawiciele Niemieckiej Partji Ludo- 
wej, zebrani w Pile ze wszystkich prowincyj 
wschodnich, pozdrawiają niemiecki naród mar- 
chii wschodniej pó tej i tamtej stronie granic. 
wyznaczonych przemocą i bezprawnie. Nigdy 
nie uznają bezprawia, które w traktacie wer- 
salskiim dokonano na granicach. Nigdy nie doj- 
dzie do skutku „Locarno Wschodnie", Zebrani 
domagają się specjalnych uwzględnień potrzeb 
kulturalńych i gospodarczych  niemczyzny 
wschodniej. — Partia domaga się uwzględnienia 
ipteresów niemieckich przy zawieraniu trakta- 
tu handlowego z Polską“: 

Równocześnie odbyło się zebranie marchji 
wscliodniej w Stolp, urządzone przez nacjana- 
listów niemieckich. Na zebraniu tem był obec- 
ny hr. Westarp. który podkeślał, iż wschodu 
nigdy nie można pozostawić na łasce losu. 
Wielkim błędem naszych polityków iest. iż sta- 
le patrzą na zachód, gdy właśnie na wschodzie 


Niemcy „są najwięcej zagrożone. Granica 
wschodnia nie jest dłużej do utrzymania. Sto- 
sunki tę są 


n.'en-ywniejszych zbrojeń Polski. 


sy. Ma mni wik - 


. Wreszcie ostatni przemawiał prof. 
wznosząc puhar na cześć małżonki jubiłata ho- 


„ Str. 4. 


AP i REZ | ZKŻ WWE 


ak zakomunikowali Redakcji naszej człon- 
kowie zarządu polskiej gminy ewangielicko- 
augsburskiej w Toruniu, ewangic 'v polscy w 
naszy mmieście zdecydowali sie idać głosy 
na listę „00% podobnie jak ewan. elicy w in- 
nych dzielnicach. uznaiac za kon.eczne popar- 
cie rządy Marszałka Piłsudskiego. ponieważ 
kierownicy gmin ewancielickich maia całkowi- 
te zaufanie do iego rządu. iż postulaty wyznas 
niowe pr: 'estantów traktować będzie sprawie- 


dliwie, t- miast na Pomorzu iedynie lista „30“ 
Katolick. nji Ziem Zach może bvć uważana 
za blek «adowy podczas obecnych wyborów. 


Niewatpliw.e stanowisko ewangielików polskich 
wToruwu wpłynie korzystnie na licznych wy- 
burców polskich wyznania protestanckiego w 
pow. Cziałłowskim oraz na całym Pomorzu, 
gdzie blok mniejszości narodowych mimo swe- 
go ar.iypaństwuwego charakteru, liczy na gło- 
sy obałainuconyth i zdezorjientowanych. oby- 
watel: dzięki postawieniu kandydatury pasto- 
ra Barczewskiego na liście „18.“ 


Na froncie wyborczym. 

W niedzielę i poniedziałek ubiegły ożywiła 
się działalność list nr. 21 na Kaszubach, jak też 
listy nr. 24, 2 i 7 prowadziły bardzo żywą 
akcję wiecową. Lista nr. 25 przedstawiała się 
znacznie słabiej. 
się lista nr. 30. która kroczy zwycięsko nma- 
przód, mimo pewnych trudności i porażek. 
Podkreślić należy, iż wszystkie listy partyjne 
najzajadlej atakują właśnie listę Unii, nr. 30, 
która jest jedynym blokiem wyborczym o cha- 
rakterze ogólno-narodowym. Zjawisko to tło- 
maczy się nietylko względami taktycznemi pod- 
czas wyborów, gdyż Unia jest najpoważniej- 
szym przeciwnikiem, lecz również stosunek 


wszystkich partyjników do Unji wynika z oba- 
wy zaniku zasadniczych tendencvj partyjnych 
w społeczeństwie, które oddawna jest zrażone 
do ciasnych doktryn partyjnych. 


m A m m g 


ile 2- eria pray 


Warszawa, 27. 2. (tel. wł.) Z Krakowa do- 
noszą: Koła zachowawcze krakowskie święciły 
wczoraj uroczyście i podniośle jubileusz 25-cio- 
letni pracy hr. Zdzisława Tarnowskiego na 
stanowisku prezesa stronnictwa. 

O godz. 12. w południe w pałacu Zdzisła- 
wowstwa Tarnowskich odbyła się uroczystość 
wręczenia jubilatowi wybitego na jego cześć 
medalu Piękne to dzieło sztuki, mające po 
wszę czasy upamiętnić działalność hr. Tarnow- 
skiego, wręczył jubilatowi Dr. Michał Bob- 
rzyński. Następnie prof. St. Estreicher, po od- 
czytaniu wręczył gospodarzowi piękny adres, 

O godz. l-ej w sali Staregu Teatru odbył 
się uroczysty bankiet. na którym przemawiali 
prof. Wł. Jaworski, St. Dąmski, min. Józef Tar- 
gowski, redaktor Beauprć. imieniem młodzieży 
p. Żurowski. Mówcom odpowiedział jubilat, 
Estreicher 


biny Tarnowskiei. 

O godz. 10 wieczorem rozpoczął się w pa- 
łacu hr. Tarnowskiego raut, w. którym wzięli 
udział liczni przedstawiciele duchowieństwa, 
miejscowwch władz wojskowych i cywilnych, 
elita towarzystwa świata politycznego, nauki, 
literatury, sztuki i prasy. Licznie przybyli rów- 
nież wybitni przedstawiciele ruchu zachowaw= 
częgo z całej Polski, z Warszawy m. i. hr. W. 
Rostworowski, min. J. Targowski, A. Piasecki, 
ze Lwowa hr. Badeni i hr. A. Zamoyski, z Po- 
znania prof. Hilarowicz i inni. P 


—— 


HISZPANJA WE WRZEŚNIU ZNOWU ZA= 
SIĄDZIE PRZY WSPÓLNYM STOLE OBRAD 
W GENEWIE. 

Paryż, 28. 2. (tel. wł.) Z Madrytu donoszą, 
iż w tamtejszych kołach politycznych krąży 
pogłoska, że Hiszpania pragnie znowu uczestni= 
czyć czynnie w pracach Ligi Narodów Po raz 
pierwszy od chwili wystąpienia z Ligi uczest- 
niczyłaby delegacja hiszpańska w obradach 
Zgromadzenia Ligi w wrześniu. 


POSEŁ NIEMIECKI W WARSZAWIE WYJE- 
CHAŁ DO BERLINA. 
Warszawa, 28. 2. (tel. wł.). Poseł niemiecki 
w Warszawie dr. Rauscher wyjechał wczoraj 
do Berlina. 


POGOTOWIE POLICYJNE W OKRESIE 
PRZEDWYBORCZYM. 

Warszawa, 29. 2. (tel. wł.) Główna ko- 
menda policji państwowei wydała zarządzenie 
o czasie służby w tygodniu przedwyborczym. 
Od wczoraj liczba godzin policjantów została 
podwyższona do 18. Zaś od 2 marca do koń- 
ca wyborów będzie zarządzone pogotowie peł- 
nej doby. 

NOWE ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE 
OPŁAT PASPORTOWYCH. 

Warszawa, 29. 2. (tel. wł.) W tych dniach 
ukaże się rozporzadzenie ministra skarbu w 
porozumieniu Z ministrem spraw wewnętrznych 
w sprawie oplat za paszporty zagraniczne. 
myśl nowego rozpor ządzenia oplata za paszport 
normalny wynosić bedzie 259 zł.. za zezwolenie 
na ponowny wyjazd 250 zł.. za paszport nor- 
mainy wielukrotnv 750 zł. wreszcie za pasz- 
port ulgowy wielukratnv na wyjazd w celach 
handiowych z term.nem ważności na 1 rok — 


nieznośne, zwłaszcza wobec coraz | 200 zł. Opłaty za inne kategorie paszportów ul- 


gowyc hpozostaną bez zmiany. 


Jednakże na czoło wybija 


PARADOKSY CHWILI. 


| „Si Fefais roi” 


1. g.) Gdybym był królem, mialbym me- 
tylko poparcie organizacyi monarchistycznych, 
hołdy I blask dworu. Bo z tej mąki ma!o bywa 
chleba. Ale svypatyby sie jak z rogu obfitości 
podarunki wszelkiego rodzaju. 

Dobrodziejstwa królewskości doświadcza 
obecnie bawiący w Berlinie król Afganistanu. 
Caty szereg 'Hrm berlińskich nadsy'a codzien- 
nie do pałacu, zamieszkałego przez pare kró- 
lewską nairóżnorodniejsze podarki i prezenty. 
Jedna z firm nadesłała 100 par bucików. Inna 
ofiarowała olbrzymi zapas kosmetyków. 

Przy składaniu prezentów firmy berlińskie 
zwracaja sie z prośba o przyznanie im tytuł» 
dostawców nadwornych króla Afeanistann, 

Sto par butów: to przecież ładny prezent! 
Kilka pokoteń może w tem chodzić przez ca'e 
tvcie. Szewcy afganistańscv może pobankru- 
tuja, ale przecież mniejsza o to. 

Doprawdy, niema to iak być królem. Mo- 
żna żvć bez troski o byt codzienny. Bntv i ko- 
smetyki zapewnione. A troske o sprawy nań- 
stwowe przeimnja ministrowie. 

Nast monarchiści znaleźli ogromnie przebo- 
nywniacv argnment. 

Niejeden gotów jest głosować na 
monrrchistów. Choćby dla tych butów. 

Pod warunkiem: że zostanie dożywotnim 
królem z tvtułami i tronem. 


(e 
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ZABÓJCA SKAZANY NA ROK WIĘZIENIA. 
Inowrocław 

Przed sądem okręgowym w Inowrcaławiu odbyła się 
ćczprawa przeciwko Wojciechowi Klapce z W*clowsi, 
który iesienia roku ub uderzył Józefa Zawadzkiego z 
Wierzchosławice sztaba żelazną w głowe Zawadzki 
smar! na drugi dzień w szpitalu Po przesłuchaniu świad- 
ków prokurator zażądał kary iednego roku więzienia 
Sad wyda! wyrok skazujący Klapkę na 2 lata więzieni» 
s zaliczeniem aresztu śledczego. 


list 


USIŁOWANE ŚWIĘTUKRADZTWO. 
Strzelno (4W.) 
Nieznani sprawcy włamali się do kościoła w Chelm- 
cach (pow Strzeliński) Złoczyńcy. wyłamali wszystkie 
samki tak w zakrystji, jak w tabernaculum i niç nie za- 
brawszy zbiegli. 


NOTEĆ I BRDA WEZBRAŁY. 
Czarnków 
Naskutek ndwilży Noteć | Brda silnie wezbruła Pi- 
giom wody na Noteci podniósł się o 2 metry ponad stan 
normzlnv. Wada zalała przybrzeżne pola i łąki. a miej- 
scownść Byszki wskutek zalania drogi została odcięta. 
Wylew spowodował znaczne straty. 


OSTATNIA PRZYSŁUGA POWSTAŃCOWI. 
A Nakło (k) 

Odbył się pogrzeb śp.. Jana Wojtalewicza. którego 
najechał pociąg. zdążaiący z Piły do Bydgoszczy. Zmar 
ły tragicznie. był jednym z tych, którzy w czasie oręż- 
nej walki z „Grenzschutzem* chwycili za broń pominu 
podeszłego wichu. dając drugim otuchy. $. p. Wojtale- 
wicz walczył pod Ślesinem z hezprzykładna wytrwało- 
kia Nieubłagana Śmierć przecięła paso jego spokoj- 
nych dni w 62 roku życia. W eksportacii zwłok jego z 
łomu na cmentarz wzięły udział liczne delegacie towa- 
szystu: maipilniej była reprezentowaną nakie'ska kum- 
pania Uczestników Powstania z muzyką. Nad groben, 
wvzłosił 9 kapt, rez. Ilnicki serdeczne przemówienie 
pośmiertne a delegaci złożyli wieńce, Cześć pamięci Po- 
wstańxa ' Patrioty. 


Z TOWARZYSTWA NAUCZYCIEJ SKIFGO.. 
Pruszcz (pow. bydgoski) 

W miejscowej szkole powszechne: OHbyła się konfe- 
tencia nauczycieli relonu Pruszcz w której wzial udzial 
m. in inspektor Szkany p Lipiński Wzorowa lekcie pi 
„Nasze góry Tatry" przenrowadził nauczyciel p. Mioziń- 
skl zaś odpowiedni referat na temat: .Jax ucznia kształ- 
ci sie nrzy manczonip gererafii" — wvałosił nauczycie! 
p. Korthals z Niewieścina Ponadta wvegłos'ł leszcze re 
ferat ma temat: Życie ! dzieła ks Piatra Skargi Pawel 
skiera“ — muczyciel Kowalski z Rrzeźna 

W dniu tym odbv!a sie również walne zenranie Sto 
warzvszenia Chrześcij Naucz Do mouezn zarzadu wt- 
g7li np: Cichowski — prezes p Schmidt — sekretarz. n 
Pakron — skarbnik 


Kronika Pomorza 


NIEPEWNOŚĆ ŻYCIA POLSKICH ROBOTNIKÓW 
PORTOWYCH W GDAŃSKU. 
Gdańsk 


W ubiegtym tygodniu odbyło się w Domu Polskim 
zebranie rcbotników portowych - Polaków, Na zebran'u 
tem kilka osób napiętnowało z oburzeniem postępowanie 
niemieckich robotników w porcie gdańskim. którzy stale 
napadała na robotników polskich. biia Ich i rania częsta 
niebezpiecznie, aby w ten sposób odstraszyć Ich przed 
pracą w porcie. Po dyskusji uchwalono rezolucję. potę- 
piałąca postępowanie robotników niemieckich w Gdań- 
sku W dalszym cłągu zebrani zwracała się do Prezy- 
denta Rady Portu. aby skorzvstał z przysłueującego mu 
prawa I zapewnił polskim robtnikom portu lepsze warun- 
ki bezpieczeństwa. Wreszcie zebrani zwracaja się do ko- 
micarza generalnego Rzplitej w Qdańsku z prośba 0 pœ 
nowne poruszenie sprawy policii portowej w Gdańsku 
| domagał się Innego składu tei policji. celem zapewnie- 
nia życia polskich robatników portowych. 


SA MIESZKANIA WOI NP! 
irndzłądz (z) 

Magistrat. Wydział Nieruchomości daie do władnmo- 
Scl. że emina miejska wvnaimować bedzie od 1 mar- 
ca r b w nowo wvhudowanym bndvnku mieszkania 
składalace sle z iednezo pokoiu i kuchni Ponieważ bu- 
dvnek ten wvbudnwano 7 pażvczki udzielonel przez U- 
Þezpiecza'nie Kralawą. mieszkania. wvnaimowane być 
mnra li tylko człankam Iheznieczalni Kralowel t t u 
heznieczanym od inwalidztwa | na starość ! tn przede 
wezystkiem nsoham umielacym uszanować cudza włas 
nagg | hedacym w stanie nnłacić kamerne Xtóre wynos 
uraz ze wszelkiemi pohncznemi świadczeniami 40 z! 
4iesiecznie Wnioski n przydzia! mieszkań z podaniem 
laty urodzenia oraz 7 dałaczeniem ostitniei karty nwa- 
dowej ksiażeczki kwitawanei oraz zaświadczenia TaLe- 
ląwcy O mwvsnknćści młesiecznenn za-onku należy skła 

lać w terminie dn 77 b m w Ratuszu 


MAGISTRAT BUDUJF NOWA FIPYTROWNIF 
Kościerzyna (AW) 
Magistrat miasta Kaścierzvny z%mi8-72 4 vhndować 
 naibliższym czasie elektrownie wodna Poda miejska 
noważniłe mieistrat dn raznisaria konkuren na hndose 
Aektrowni która wytworzyłaby milon kilowat 
pradu rocznie. 


endzin 
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Zb-szyń. 
, Dnia 26 b. m. odbył się tu wielki wiec Kato- 
licklej Unji, na który przybyło przeszło 10% osób. 
Wiec zgromadził całe obywatelstwo miejscowe. 
przedstawicieli urzędników, słowem wszystkie 
warstwy społeczne, Na wiecu przemawiali: pp. 
Nowak. Młokosiewicz i Adamek. Jednogłośme 
uchwalono głosować na listę nr. 30, wypowiadając 
się bardzo krytycznie przeciwko listom nr. 24 I 25. 


Nowy = Tomyśl. 

Na wiecu Katolickiej Unii, który zgromadził 
obywatelstwo miejscowe i z okolicy, przemawiali 
za Katolicka Unia pp. Michalski 1 Olejniczak. 
Przeszło 350 zebranych bez sprzeciwu oświadczyło 
sie za Katolicka Unią. Rezolucje uchwalono 
wzięła. w której zebrani stwierdzaja że lista Kato- 
fickiei Unli jest Jedyna. na którą powinno głosować 
całe społeczeństwo wle!kopolszie, dlatego, że jest 
to lista narodowa i katolicka, 


Gostyń. 

W obecności przeszło 300 ob uchwalono re- 
sulucię na wiecu Katolickiej Unii, w której zebrani 
ojc zobowiązuja się oddać głosy na listę 
nr. Jh. 


Zorzanizowany wiec przez warstwy włościań- 
skie. które sympatyzują z Katolicka Unią, zgromadził 
wiele osób Przemawiali w dyskusji: pp. Hejno- 
wicz. Janaszewski. Dalkowski. 


Rawicz. 
Wielkie zebraat: Katolickiej Unil. które zęroma- 
dzi'o przeszło 500 osób, było prawdziwą manife- 
staci na rzecz listy nr. 30. Wiec ten był wymow- 
nvm dowodem. że całe obywatelstwo miejscowe i 
odda głosy przy wyborach za Katolicką Unią. 


= 


Żerków. 


W obecności około 100 osób przemawiał: pp. 
dr. Jachowski. Namysłowski. Hofimann. Rybacki. 
Referat wygłosił p. Basiński. Wszyscy zebrani 
przemawiali za Katolicka Unja. Jeden z obecnych 
poruszył pewne watpliwości ze swej strony co do 
zakresu dzia'ania Katolickiej Unii. na co trzymał 
rzeczowe wyjaśnienia. Zebrani uchwalili rezolucję, 
składająca się z 8 punktów, w której oświadczyli się 
za listą nr. 30. Po zebraniu wyłoniono Miejscowy 
Komitet Katolickiej Unji. do którego weszli wybitni 
przedstawiciele miejscowego obywatelstwa. 


Woiciechowo. 


Zebranie przedwyborcze Katolickiej Unii zgro- 
madziło około 160 osób.-Przemawiał p. Czarnecki 
z Przybysławia oraz p. Przewłocki z Jarocina. Po- 
zatem zabierali głos: "pp. Baczkiewicz ł Liburski, 
większość zgromadzonych oświadczyła się za Ka- 


tolicką: Unas -„Przemówień - mówców wysłuchano 
w wielkim oju. * ; f 
Cerekwica. 


W lokaln p. Gościniaka zebrało się około 50 
osôb, przeważnie osadników. Referat polityczno- 
gospodarczy wygz!osił p. Czarnecki. a sprawy osad- 
nicze omówił p. Liburski. Zebrani oświadczyli się 
za poparciem Unii. 

Góra. 


Wiec Katolickiej Unji zzromadził 200 osób. Po 
wygłoszonych  referatach przemawiali: pp. Bana- 
szak. Siankowski, Gołębiowski. P. Banaszak. jak 
okazato się. był specialnie wysiany na to zebranie 
przez Witosowców. Przemówienie jego pozbawio- 
ne było treści. przyczem zebrani wypowiedzieli się 
przeciwko Piastowi. W ten sposób udaremn'ono 
usiłowania Piastowców w kierunku zakłócenia wie- 
cu wiec zakończono odśpiewaniem „Boże coś Pol- 
skę* i okrzykiem na cześć rzadu. 


Na tutejszym terenie cała ludność opowiada sie 
za Katolicka Unią. W ostatnich dniach odbyło się 
szereg wieców. które zgromadziły kilka tysięcy 
osób. W Drawsku w obecności 400 zebranych 
przemawiali pp Grupiński i Mrug. Wiec piaty z ko 
lei był żywiotowa manifestacja na rzecz Katolickiej 
Unii W- Rosku w” obecności 300 zeb.anych prze- 
mawiali, pp Bakiewicz i Grzesiak. Katolicka Unia 
odniosła tu poważny sukces. W  Konszewie 150 
osób wysłuchało. przemówień pp.. Grupińskiezo 
i Mruga. Mimo, że przemawiali ieden z obecnych 


Na terenie naszego powiatu średzkiego jak do- 
noszą nam nasi 'nformatorzy. odbyło sie szereg 
wieców. na których wygłosili rzeczowe referaty pp. 
Kwiatkowski. Dolicher i Kordvs Na zebraniach 
tych uczestniczył wszędzie członek Komitetu Kato- 
lickiej Unii. p. S., Węcłaś. Zebrania te zdobyły so- 
bie sympatje wśród całego okolicznego włościań- 
stwa i przyczyniły się do tego. że zwolennicy Pia$ta 
w tym rejonie nie moga liczyć na żaden sukces. 
Zebrania takie odbyły się w Dubinie. Szakaradowie. 
w Zakrzewie. w Kawcu, w Konarach oraz w Pako- 


sławiu. Zgromadziły one około 2000 włościaństwa. | 


Złotniki Kujawskie. 
Odbył sle tu imponpiący wiec Katolickiej Unii. 
który zgromadził liczne zastęp$ zebranych. Re- 
ferat wygłosił p. Fischer z Bydgoszczy, następnie 
przemawia: p. Ozimina. który podkreślił fakt. że 
Katolicka Unja powstała. aby zapobiec rozszerzaniu 
się partyjnictwa I aby tu na Kresach Zachodnich 
stworzyć jednolity ł silny blok katolicko-narodowy 


Mamiicz. 

Przemawiał na zebraniu p. Sikorski z Byd- 
goszczy w obecności 200 osób, wywody referenta 
spotkały sie z uznaniem wszystkich zebranych, któ- 
rzy opowiedzieli się za lista nr. 30. 


Czarnków. 


Miejscowe organizacje urzędnicze zwołały w 
dniu 26 b. m wielkie zebranie. na które przybyło 300 
osób. Po  referatach pp Grubińskiego. Dudziaka 

Beder'Liega zebrani przyieli 'ednoz ośnie rezon 
cie w której stwierdzono że urzednicy wszystkich 
dykastervi powiatm czarnkowskiego  zohowiaznie 


sie do oadnania sw: I tu ną 'icfa r 30 


A 


Dnła 29. 2 1928. 


Pod sztandarem Kat. Unji Ziem Zach. 
idzie do wyborów 


"stronv zebranych Wiec zak. ńiczył się 


“siak; 


cała Wielkopolska 


Odolanów. 

Dnia 22 b. m. odbyło się w Odołanowie zeb: a- 
nie przedwyborcze Katolickiej Unii na którem 
przemawiali: pp. Nowacki, Chleboś i inni. Podczas 
obrad usiłowali wprowadzić zamęt członkowie 
miejscowego Ko's Zw. L. N. spotkali się jednak 
z ogólnym sprzeciwem tak, że musieli zrezygnować 
ze swych przemówień. Wiec zakończyło przemó- 
wienie p. Fikusa. Uchwałono zgodnie głosować na 
liste nr. 30, a w żadnym wypadku nie oddawać 
swych głosów na liste nr. 24. 


Górzyce Wielkie. 

Na zebraniu przedwyborczym Katolickiej Unii 
wygłosił referat p. Fikus z Poerzybowa W dv 
skusjh przemawiali: pp. Kukuta, Kub.ak, Piekows' 
Niemiec. Reprezentowane byty wśród zebranyc 
wszystkie prawie stronnictwa. Program Katolicki: 
Unii przyjęto naogół z uznaniem. 


Śrem. 

Prolektowany wiec Zw. L. N. mie odbył słę. gdyż 
nie przybyli ani re” mei. a nie nie dopisa'o miej- 
scowe obywatelst: lak wiadomo przed kilku 
dniami odbył sie ! > Katolickie Unii: na któ- 
rym liczni mies ka miasta uchwalili solidarnie 
oddać g'osv na liste 30 Fndencja na miejsco 
wym terenie zatem nie może liczvć zupełnie na po- 
nyślnoś: własne! akcji wyborczej. 

Międzychód. 

Na wiecu Piasta i Ch. D. przemawłał p. An 
drzejewski z Poznania za Katolickr Unią. Po tem 
przemówieniu nie rozległ się Żaden sprzeciw ze 
zune'nem 
fiaskiem dla organizatorów. Rezolucji żadnej nie 
uchwalono. 


aam M PHR 


Z powiatu -arecif skcieśo 


Żerniki. 

Przeszło 100 osób wysłuchało referatu p. Li- 
hursktezo który przedstawił program Katolickiej 
Uni. W dyskusji przemawiali: pp. Stawski. Królak. 
Przew'ocki. Pawlaczyk. Wech'erowicz. Większość 
postępowych włdścian opowiedziało się za Kato- 
licką Unią, i 

Kotlin, 


Na zebarniu Katolickiej Unji w obecności 150 
‘osôb czołowy kandydat Piasta. p. Szyszka doznał 
zupe'nej k!ęski. a. przemówienie jego spotkało się z 
odprawa ze strony zebranych. Bardzo rzeczowo 
przemawiał za Katolicka Unia p. Matuszak, 


Wilcza. 


_* Przeszło 200 osób wysłuchało rzeczowego re- 
feratu p. Liburskiego, który szeroko rozwiódł się 
nad zadaniami osadnika polskiego na Kresach Za- 
Ghodn'ch. Dłuższe przemówienia wygłosili: pp. Bat- 


*łoch oraz p, Przebiocki. Nastrój zebranych był po- 


ważny a liczne okrzyki na cześć rządu i listy nr. 30 
wymownie zaświadczyły o Ssympatjach zebranych. 
Zebrani Witosówcy nie zdobyli się nawet na od- 
wagę przemawiania w dyskusji. 


Wolsztyn. 

Odby? się tu, wielki wiec Katolickiej Unj przy 
udziale około 600 osób. Poważnie ujęty referat 
wyg”osił p. Adamczak z Rakoniewic. A następnie 
pp. Pawlak i Wróblewski. W dyskusji zabierali głos 
pp. Kurzaj. Gracz i inni. W- rezultacie uchwalono 
g'osować na listę nr. 30. -Wiec zakończono okrzy= 
„kiem na cześć rządu. 


że Chobienice. , 
Około 400 zebranych wysłnchało rełeratów „na 


zebraniu Katolickiej Unjt. wypowiedziało się jedno- 
g*ośnie za lista nr. 30. 


Z pow. Czarnkowsisieśo 


za listą nr. 30. W Kruczu zgromadzeni w liczbie 3 
osób po wysłuchaniu referatu p. Łabędzia i po oży- 
wionej dyskusji. w której zabierali głos: pp - Grze- 
Żuromski. Dziekan i inni. uchwalili głosować 
za Katolicką Unią, wreszcie w Czarnko sie. na wie- 
cu, zorzanizowanym przez endecję. na którym prze- 
mawiali: pp. Rzepecki i Ptasik. zebrani wypowie 
dzieli się przeciwko liście nr. ?4 i uchwalili głosować 
za listą nr. 30. W ten sposób wiec encecki zamieni! 
się 4 rzęczywistości na manifestacie na cześć lsti 
nr. 30. 


Z powiaiu średzk e$o 


Rawicz. 

„ Odbyt się tu wielki wiec zwołany przez Ch 
St Roln wiec zagaił prezes tego stronnictwa p S 
Węcłaś a referaty wygłosili: pp Kwiatkowski i Do- 
licher. Pozatem przemawiał p. Kordys. Obecnvch 
było około 1000 zebranych. Wszyscy mówcy bar- 
dzo krytycznie oceniali dzia!alność Piasta tak. że 
ńielicznie zgromadzeni członkowie tero stron- 
nictwa nie potrafili odpowiedzieć na podnesione za- 
rzuty. Wiec ten skończył się nadzwyczajnem po- 
menem a zebrani uchwalili oddać głosy na liste 
nr. 30. : 


Z okregu nadnoicckicżo 


Barcin. 


A W obecność: 500 osu» przemawiali: pp. Beb 
nista, Sikorski i red. Sokołowski. Wysoki pozion: 
przemówień i dyskusyj sprawił, że wszyscy zebran 
oświadczyli się za Katolicką Unją.. Zebranie za 
kończono odśpiewaniem .Boże .coś Polskę”. 


Łabiszyn. 


Zgromadziło sie na wiecu Kato'ickiej Unji okol 
ADO osó Nastrój zgromadzonych by! poważny 
ku czemu przyczyniły się referaty: pp. Sikorskieg: 
A yw Na wiecu nie było żadnzzo sprze 
ciwu. 


Urzędnicy za Katolichcą Umią 


Chodzież. 


Odbyłr się tu dnia 25 b m. ogólne zebrani. 
wszystkich urzędników. na które pozatem przybył: 
licznie obywatele Referaty wvełosili: pp Sowa 
i Dusziak Prelegenci przemawiali za Katolicka 
Unia. wywody ch spotkały sie z ogólnem uzna 
niem zebra.jych 


Odezwa 


do ewangelików. 


Rada Kościołów Ewangelickich w Polsce 
wydała odezwę do ogółu ewangelikuw, w któ» 
rej czytamy m. in.: : 


„Rôżnią się członkowie kościołów naszych 
co do narodowości 1 poglądów  politycznyche 
wszyscy atoli rozumieją dobrze, że winni sue 
miennie spłeniać obowiązki swe względem kra= 
ju i Państwa naszego. A zwłaszcza gorąco po- 
czuwaja się do mich ci z nas. dla których 
wskrzeszenie Polski do samodzielności było 7%- 
razem wyzwoleniem z ucisku obcych Pols 
— według nas — ostanie się tylko wtedy jeże! 
będzie nie macochą, lecz matką dla wszystkick 
swych dzieci. jeżeli nie będzie dzieliła swych qe 
bywateli na kategorie pierwszego i drugiegę 
rzędu. jeżeli pod względem i wyznaniow 
i narodowościowym nie będzie czyniła różni 
pomiędzy swymi obywatelami, ale wszystkie 
potoczy równą pieczołowitością. Przekonani je= 
steśmy że Polska potrzebuje wszystkich swych 
synów: lo apelu stajemy i my ewangelicy, 
chcemy ze swej strony przyłożyć ważką ce= 
gietke budującego się gmachu Polski ody 
dzonei“ 


W zakończeniu odezwy czvyamy: „Powaga 
chw v przededniu wyborów do Sejmu i Se- 
natu Rzeczypospol wymaga od nas. ewangeli=- 
ków. abyśmy. ideałami chrześcijańskości prze» 
jęci, zastosowali je w cznie. Przystępując do 
urn wyborczych, oddajmy swój głos tym. co 
Polskę budować zamierzają na zasadach idef 
Chrystusa Pana. który mówi: „Z tego pozn 
wszyscy. zeście moimi ve7niami. jeśli mił 
mieć hedziecie ku sobie wzaiemnie" (lan 13.335), 


zrygotowania do procesu hentyf.Kacy,nego 
matk Letóthowsk ej 


Arcybiskup selzburski Rieder zwrócił się do 
wiernych swej diecezji z poleceniem nddsyłania do 
dnia I maja r. b. wszelkich listów matki Teresy Le- 
dóchowskiej. zatożycielki sodalicji św. Piotra Kla= 
wera, zmarłej w opinji świętości w dniu 6 lipca 1922. 


Listy, pisane własnoręcznie przez zmarła lub 
przęz kogo innego ale w imieniu luh z polecenia 
zmarłej, potrzebne sa w celu przeprowadzenia 
wstępnych przygotowań do procesu beatvfikacyine= 
go matki Ledóchowskiej Po ukończeniu tych przy» 
gotowań listy zostana zwrócone w'aścicielnm 


Kronika Śląsk 
O KROPKĘ PRZY DWÓJCE. 
i eae Katowice (AW) 
Pełnomocnik listy socjalistycznej. nr. 4 prosil okre 
gowa komisję wyborcza w Katowicach o pozwolenie i 
mieszczenia na kartkach do głosowania kropki obok cyfry 
nr. 2, gdyż cyfra 2 widzłana odwrotnie jest bardzo po» 
dohna do siódemki Komisia. uznając słuszność tych wye 


wodów postanowiła uznać za ważne kartki z cytrą dwt, 
tak 2 kropka jak i bez kropki. 


JAK PARDUŁA POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO. 
Bielszowice (c) 
W dnin 22 b m. rano znaleziono zwłoki Fryka Pate 
duty mieszkańca Kończyc. który z nieznanych naraziO 
przyczyn popełnił] samobóistwo. rzucalac się pod pociąg 
osobowy na linii Bielszowice — Makoszowy Koła patu- 
wnzu obcieły denatowi glowe. Śledztwo w toku. 


Wyborcy i Wyborczynie! 


te kartke wytaijcie i w dniv czwartego marca ode 
dajcie solidarnie wraz 7 rodzinami i znajomymi do 
urny wyborczej ` 

W myśl ustawv kartka musi być czysta | niee 
zan'sana bez żadn dopisków kresek itd.. bo.wtedy 
głos tak przepada a przecież prawniecie. by dla 
Trzvdzłestki nie brakłc żadnecu głosu. gdy chodzi 
o zwycięstwo w wyborach Katolickiej Unji Ziem 
Zachodnich 


2 
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P- „vy Zarząd 
Zw. Aaw ocb pc skich 


Oddział w Poznaniu. 


W dniu 18 b. m. odbyło się roczne zgromadze- 
nie Związku Ad'zokatów Polskich, Oddział w Po- 
znaniu. 

Po zazajeniu zebrania wygłosili mec. dr. Krę- 
glewski referat o projekcie nowej procedury cywil- 
nej oraz mec. Koszewski, referat o projekcie nowej 
ordynacji adwokackiej. Następnie złożył sprawo- 
zdanie roczne prezes Oddzia!u mec, Koszewski, któ- 
ry oświadczył, że w bieżącym roku dzia'alność Od- 
działu miała za zadanie terytorialny i liczbowy roz+ 
rost Zwiazku A.P. Starania te bylv owocne i przy- 
czyniły się do poważn rozwoju Zw'azku Adwoka- 
tów Polskich, jako jej j narodo 1 organizacji - 
stanu adwokack.. gdyż skutklem zabiegów Zarzą- 
du tut. Oddzia'u Z. A. P. powstaty nowe Oddziały 
Z. A.P. w Katowicach i w Toruniu, tak, że obecnie 
Związek Adwokatów Polskich po zorganizowaniu 
nowego Oddziału we Wilnie obejmuje cały teren 
Rzeczypospolitej Polskiej, 

Celem ożywienia zainteresowania c7*0 %w ak- 
tualnemi kwestiami naukowemi i zawod Wy- 
daje zarząd czasopismo tut, Oddzia'u Z, A. 1. i re- 
gularne komunikaty, 

Zebranie Związku wybrało nowy Zarząd, w 
skład którego wchodzą jako prezes mecenas Marian 
Koszewski z Poznania, mec. dr. Jeszke jako wice- 
prezes, ~ jako członkowie adwokaci: dr. Stanisław 
Berkan, Mieczysław Chmielewsh!, Stefan Dembiński 
dr. J. Kręglewski, Stefan Osmólski, dr. Stefan Pietro- 
wicz i dr. Jan Stawski. 


„1 


„Dnia 20. 2 1028, 


Minister komunikasi inż. awciRomocki | Briand w n edzielę — uzacad Ministe komunikacii inż. PaweżRomockdi |Brnt o netek wyjeżdżn do Genewy do Genewy 


"EWIE 


10d specialnego wystanrika —. telefonem 


witały go miejscowe władze ze starosta p. Sie- 
kierzyńskim na czele. W imieniu władz miej 
skich witał « Ministra burmistrz Musielak. w 
imieniu Katol ckiej Unii Ziem Zachodnich b. po: 
set, prezes Komitetu ©" regowezo Unji p. Woit: 
kowiak. Wśród zebranych na peronie widzie- 
liśmy prezesa Dyrekcji Kolejowej w Poznaniu 
p. Rucińskiego | wiceprezesa Katolicko-Narodo- 
wej Unii Gospodarczej Stanu Średniego. pana 
Syllera. Pozaetm witały p. Ministra ze sztan; 
darami i orkiestrą na czele miejscowe związki 
kolejarzy i- delegacje pracowników kolejowych 
i urzędniczych. 


Po przywitaniu p. Minister udał się samo- 
shodem do fabryki „Wagon“ celem. zwiedzenia 
warsztatów. Tutaj oprowadzał i udzielał wy» 
jaśnień p. Ministrowi inż, Skokowski. Po zwie- 
dzeniu warsztatów, gdzie p. Minister intereso 
wał się każdym szczegółem. przyjął delegację 
pracowników, robotników i przedstawicieli 
urzędników, z którymi prowadził konferencję 
czas dłuższy wysłuchując wyrażonych życzeń. 


we 

W dniu dzisiejszym o godzinie 8.30 nrzv- 
był do Ostrowa Minister Romocki. Na dworcu 
| Z „Wagonu* p. Minister udał się do nowej ele- 


o O M MM 


Spiawerdaaićśidowe 


Poznań, dnia 28 lutego 1928 r. 


Dzisiejsza giełda była jeszczt nadal spokojna, 
kursy bez zmiany, jednakże zauważono większą 
chęć do kupna. 


Z pap. procent. płacono za 8% listy dolarowe 
P. Z. K. 94% (przy dewizie 8,90) oraz za 4% listy 
zast. konwert. 52%. Mniejsze obroty były 6% listami 
żytniemi po 28,70—28,90 niekwalifikujące się do no- 
towania. — Za-8% oblig. m. Pozn. płacono 92% w 
złocie. Z pap. państw. poszukiwano 8% listy zast. 
Państw. Bku Roluego po 94% zaś premi. dolarowe 
oddawano po 74—73 (za sztukę 5 dol.). 


Z akcji bankowych i handlowo-przemysłowych 
odawano Bk. Związku po 90 i Cegielski po 46, zaś 
płacono za Lubań 87; Dr. R. May 105; Tri 104 
1 Unja 22. 
|--Z pap. nieoficjalnych płacono za Bk. Polski 147 
f za Akwawit 112. 


tedula urzęd. sieidgy pieniężne 
w Poznaniu 


r. Poznań, dnią 28 lutego 1928 r. 


Papiery procentowe: 8% listy zast. Pań- 
stwowego Banku Rolnego 94% P; 8% oblig. 
miasta Poznania 92% P; 8% dolarowe listy 
Pozn. Ziem. Kredyt. 94% P; 4% listy zastaw. 
konw. Pozn, Ziem. Kredyt. 52% P; 5% pożycz- 
ka premj. seria I! 74—73— O. 


Akcje bankowe: Bank Zw. Sp. Zar. I em, zł. 
90.— O. 
; wyg przemysłowe: Cegielski H. I em. zł 
46.— O; Lubań. Fabryka przetw. ziemn. 87.— 
P; Dr. Roman May I em. zł, 105— P; Tr: | em. 
104.— P; „Unja* (dawn. Ventzki) I em. zł. 22-— 


Tendencja: Spokojna. 
3 oZA ZET -r 
Rorowan a 7'oreso 
27. 2. (PAT). Londyn złoty za jeden funt 
szterline 43.50 Berlin za 100 zł 46.065—47 05. drobne 46.55 
46.95, na Katowice i Poznań 46.85—4705, na Warsza- 
wę 46.875—47 015 Gdańsk za 100 zł 57 45 —57.59 wypłaty 
5 Warszawę 57.40—5754. Wiedęń za 100 zł 79.40.5— 


685, a za 100 zł 378.525. 
= rad Ww W WWYTWOW | 


— www ~- = 


= 


Targowica Miej: ka 
Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji Notowania Cen 
z dnia 28, 2 1928 r A = 
Spędzono: 649 st. byda 2632 szt $vń - szt 
„ji szt. opi -- szt. prosiąt. Razem 3541 


Woly 
> a LA inont esiste, wytuczone wo'y, gajwyższej 


w:itości zeźnej, niezzprzęgane — — — 156 -162 
b) pe'no ięstsie wy!uczone woły od 4-7 lat 140 144 
c). młode. mięsiste, nie wyluczone i starsze 


wytuczone ———— "=== = 120 - 128 
d) miernie odżyw one młode, dobrze odży- 
wiome starszę = = = = Å- — = - - 
5 geny ZE ste wyros'e, naiwyższej wartości 
tieżnej => => — == — = == * 142 -| 14 
b) peinomięs,ste, młodsze — — — — — 1) - 136 
c) meme odżywione m odsze i dobrze od- tad 


odżywiorie stajszę — — — = m — -= 
ełówki i krowy 
A t noutigsis:e, wytuczone jalówki natwyt: 
szej waiiości rzeżnej — —  — — 
b) pe!nom:ęsisie, wyluczone krowy, na wył 
szej waności rzeżuej, do lat 7 
e) starsze wytuczone krowy i mniej dobre 
nt odsze krowy 1 jałówii =e. m m = — 142—143 
is) miernie odżywione krowy i ijnwówki — + 122—121 
e) licho odżywione krowy i jałówk: — == — 90— 110 


D. Licho odżywiona młódź (żarłoki) = 


um. Cielęfa: +2 cy03j 
a, najmizedniejszego onasu -(Doppe'lendery) i = 


j nairrzedu'cjsze c'elęta tucznę — — — — 50 - 
Średnio ah cieięla ı rajptzedn. ssiki 136 wi 
d) mniej tuczone celęta i dobie ssaki — — l; 
e) tiche ssaki = = — — — — m m — 112 
RJ, U wceE: 
A. Opasy chiewne” 


6-151 


— — — 


a) figu ¢ta luczne I młodsze skopy tuczne — — 
b) starsze skopy tuczne, liche jaguięta luczne 
i dobrze odżywione skopy I Owce — — 12 
c meme cużywione skopy i OWCE — = 106 
B. Cpasy polne: 
a) jun ęla 1uczne. — = = = — — = — ~ 
b) Iche jagu ęte ' owce — — — — — — ~- 


IV. Svinice 


a) luczone ponad 10 kg żywej wagi — — 

b) pełnom 4d 120 do 150 kg żywej wagi 184 — 186 
čj peitiomięs SIE vü IUU do 120 kę żywej wagi 173—182 
d) pt nom gsiste od 80 do ul ką żywej wap 170-175 
e) mięs ste świn e ponad 80 kg — — — — 140— 166 
o maciory * późne k.sltaty = =— = = — 1% - 17. 


Przebieg targu spokojny, 


Urzęd. Gierda Pewfz w Warszawie 


Notuwanc HaANnsAKCIA «imzedaż 

w zł za 8 2 |20 2 EAEE PER 

ank nots 
| dul. ameryk = |888] — 19n — |886" 
' iunt ang. = - - - ~- 
»rzekazv 
'ejgja — — — =- — - - 

=łandja - - f, F - 35965] —' | -5785 
«ndyn — = | 34e f 1A Tg) + .60 43,3 139 
ewy lork = AM 5,1] 844] BW 86] 8,8 
ayè = — DAC 5,17! — 3: = 
waga == da Ra | mA | 2648] 268:| 26,35 
„wajcaja ~ | 68 171,6.0172, 04211] 1413 | 171,.5 
ztokholm — |239,40| — |.39,40| — 238,8.| — 
Wieden <= = = - — - p 
wiochy = = - =- - - - - 

 enhąga = - — 
noore _ aeree e 


renw |opiety varlosciowt 
€ , p. Kunwers. kolej. 


pożyczka dulmówa — = — | 69-68,75-6t 72 71 
, pożyczka doiatowa — = — bn b6,5 
, pożyczka Kunwttsyjna — — b/ ni 


, pożyczka kulweisyjna sol. = 
IU" p pużyczka Kulejowa PEP 102,50 
giam zita = = — m — > m 


ziemiopiońy 


Warszawa. 27. 2. Transakcje na Ulełdzie Zbożowe 
lowaruwej za 100 kg fr. st. zalad. w nawiasach fr. st 
Warszawa: Pszenica poznańska podług pióby 742 gl 
(126) 50.75. pszęnica poznańska 747 g/l (127) 5075. żyto 
kongres. 651 g/l (116) 3930 — (4150), jęczmień kongres. 
na kaszę (38.25). — kongres brow. 677 g/ (115) (4200) 
owies kongres brow 656 g/l (111) (41.56) owies kutigres 
jednolity (2875) rzepak zimowy podlug próby 7350. ka- 
sza gryczana palonu (8900). otieby żytnie (26.75) Cens 
orientacyjne parytet wagun Warszawa ustalone przez 
Kamisię Nutowań na towary. któremi nie dokonano na 
(iiełdzie transakcvi Maka pszenna warsz. . dubel- | kres. 
4/0 A 82.00—83 00. maka. pszerna 4/0 7400-7700 żytnia 


| | gr Pytlowa 65-proc. 57.00—5900.  Podaż zwiększona: *.. 
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ktrowni miejskiej, a następnie do miejscowej 
straży ogniowej. 


Następnie p. Minister był podejmowany w 
tutejszej „Strzelnicy* obiadem wvdanvm na 
iego cześć przez miejscowe władze. W oble- 
dzie prócz przedstawicieli władz administracvj- 
„nych i samorzadowych. wzieli udział również 
przedstawicielę miejscowego społeczeństwa. W 
czasie obiadu przemówienia wvgłosi!i: p. staro- 
sta Siekierzyński, burmistrz Mnus'elok. b. nose! 
Wojtkowiak i inni. Podczas przemówień wznie 
słono toasty na cześć n. Prezydenta Rzeczvn” 
snolitej, Marszatka Piłsudskiego. ministra P 
mockieso I w. in Na przemówienia odnowie 
dział krótko a serdecznie n. Minister. dziekn 
iac za szczere nrzvlacie. Nastrój rodczas ohia 
du panował niezwykłe serdeczny 1 uroczvstv 


Do obładu przygrywała orkiestra. 


r 


snożvciųu ohiadu p. Min’ster udał ste na 
spoczynek do swero wagonu. odzie hedzie no- 
zostawał aż do odjazdu do Poznania. Panu 


Ministrowi towarzyszy jego sekretarz osobistv 
p. Gustaw Rożałowski i dyrektor Departamentu 
Mechanicznego inż. Skupiewski. 


(k. ż.) 


Rorowamia ofe1 sy 


Str, 6. 


w towarzystwię Berthelota. 


+ Paryż, (tel wł), Francuski minister spraw 
agr. Briand wyjeźdża do Genewy na sesję 
jarcowa Rady Ligi Narodów w niedziele rano. 
W towarzystwie Brianda będzie się znajdował 
kretarz ceneralny francuskiego ministerstwa 
raw zagranicznych Berthelot. który poraz 

"wszy bedzie uczestniczył w obradach ge- 

wskich. Pozatem towarzyszyć beda Briando- 

wiej francuskiej służby dvplomatycznej 

zy Lidze Narodów, generał Claucel, dyrektor 
gabinetu Brianda Pevcelon i sekretarz Rady 
Ambasadorów Massigli. 


Z frontu wyborczern. 


Fndecia. która pierwsza na Pomorzu raz- 
naczeła akcję wvborcza i nastepnie w niesty- 
chanie brutalny sposób zwałczała przeciwni- 
ków jacy ukazywali się na froncie wvsczyvm, 
sama ponosi teraz opłakuse skutki roznetania 
namietności. W większości więc lista 24 urza- 
dza ostatnio „zebrania familijne" a na wiecach 
ublicznych nie chce d nuszczać nrzeciwników 
do głosu co zwykle wywołuje szemranie i koń- 
czy sie kleskami. Naprz. w Chełmnie w dn. 25 
bm. przyszło na wiec listy 24 około 1.000 osób, 
lecz p. Sacha po wygłoszeniu umiarkowanego 
zresztą w tonie przemówienia nie zechciał otwo- 
rzyć dvskusji. do którei zgłosiło się kilkanaście 
osób. rozwiazujac niezwłocznie wiec. przyczem 
ra wezwanie, aby zwolennicy listy 24 opuścili 
sale zaledwie 20 proc. obecnych to uczyniło, 
resztę zaś usunęła policja. 
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Ogolna tendeucja 


Obroty dewizami nadal małe i wśród silnych wahań 
słabsze. 


Zz 


Rotowania rcoż0we 


Chicago, 7. 2. — zamknięcie ceny terminowe 
Pszenica. — lerdencja mocna La maj 134% 
na marzec 133%: ną piec ldd'"/e. 


Kukurydza. — Teadencja mocna ma maj 98°/s; 
na marzeę 95% ' lipiec 98*/e. 


Owies. — Tendencia mocna na maj 56%; na 
marzyc o$'ts; na lipiec 57 'e, 
Żyto. - lendencja mocna na maj 113%; na 
marzec 112%; na lipiec 108, 


Chicago. 27. 2. — 7"wkuięcie ceny loco. 
Pszenica nr 2 Hard ozima jara nr. 2 136: 


Owies biaiy nr. 2 60%; Jęczmień Maitim %0—1U< 
Nowy Jork, 27. 2. — zmaknięcie ceny loco. 


Pszenica: Mixed Durum nr. 2 1387/s; Manitoba 
m. l l0%*/e; czerw. ozima jara nr 2 163/s; Harc 
ozim, jara ar. 2 15073: Kukurydza nowa z nowych 
zbiorów 111%; Żyto nr. 2 fab. Nowy Jork 147%. 
Jęczmień Malting 104; Mąka Spring 660—690 
3 ligi gą do Anglii Ve—*/e; Frachy na Kcntynen 
—10. 


Zapzsy: Pszenica 73379000; Pszenica cand 
97,2420U0; Kukurydza 37,936,000; Owies 20,494 000: 
Żyto 4,223,000; Żyto cand. 3,599,000; Jęcznnu | 


J 
<y 3 . 
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4.60—£200 | eatowuży - ka 
25,40 - ch fu | vann vicem. Lwów, 
| Si 


Kursy arbitrażowe walut 


«tórem: 11e ROTY ourotów ua tieidzie oficialnej 


szetawe kursa dewiz w Beriimie amo a ośnntaci mieńzybankow: ch 
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Pamiętajmy o Polskim 


Czerwonym Krzyżu! 
Zapiszmy się na członków tej pożyteczneł istytuch. 


Bądź of'arnymL dla Polskiego Czerwoneza Krrve 
ża | otocz go serdeczna przychylnościa W cieżsich 
chwilach dla Oiczyzny może wlaśnie narbliżs: sercu 


twemu zawdzięczać będa zdrowie i ulgę w cierpie- 
niach. opiekuńczym dłoniom Sióstr Czerwonego 
Krzyża. 


Btr. i 


Tła 27 2 1028. 


St. JI: 


Haslem calego mieszczaństwa Ziem Zachodnich musi być gromki, solidarny zew: 
i 


Awanse w Armji 


KATOLICKIEJ UNJI 
ZIEM ZACHODNICH 


Z kapiłanów na majorów 
(Dokośczenie). 


Pila Zygmunt lok. 127, Kopecki Józef Alojzy 
lok. 128, Puszczyński Tadeusz lok. 129, Semerga 
Zygmunt lok. 130, Metze Edward lok, 131, Borkie- 
wicz Adani Józef lok, 132, Woleński Tadeusz lok. 133, 
Herlofi Waldemar lok. 134, Józefczyk Czesław lok. 
135, Wójcik Szczęsny Tadeusz lok. 136, Dmyszewicz 
Ludwik lok. 137, Czerniatowicz Józef lok. 
138. Peszek Walenty lok. 139, ldzik Ale» 
ksander lok. 140, Malek Stanisław ll. lok. 141, Gan- 
carz Bolesław lok. 142, Gudakowski Franciszek lok. 
143, Wądoikowski Ignacy lok. 144, Tramecourt Je» 
rzy Albin lok. 145, Wojciechowski Roman Kazimierz 
lok. 146, Biskup Andrzej lok. 147, Bąbiński Kazimierz 
Damian lok. 148, Tomczuk Franciszek lok. 149, Gro- 
madzki Zygmunt lok. 150, Zabłocki Henryk lok. 151, 
Kronhold-Sokolski Mieczysław lok. 152, Żółkiewski 
Antoni lok. 153, Jakubowski Tadeusz Zdzisław lok. 
154, Mackiewicz Justyn Wiktor lok. 155, Godycki- 
Ćwirko Stanisław lok. 156, Magiera Edward lok. 157, 
Capala Franciszek lok. 158, Stypa Stanisław Roman 
lok. 159, Kopański Czesław Henryk lok. 160, Zóraw= 
ski Edward Tadeusz lok. 161, Biskupski Antoni II. 
lok. 162, Kąkolewski Jan lok. 163, Węda Franciszek 
Michał lok. 164, Marczewski Kazimierz Franciszek 
lok. 165, Baszniak Kazimierz Kamil lok. 166, Czyż 
Antoni lok. 167, Iwaszkiewicz Wacław Il. lok. 168, 
Gawłowski Marcin lok. 169, Rudnicki Adam II. lok. 
170, Stachelski Marjan Bernard Stanisław lok. 171, 
=- Ryziński Kazimierz S. G. lok. 172, Krywko Rafal 
lok. 173, Krzowski Czesław lok. 174, Ojrzanowski 
Piotr lok. 175, Kolodziejczyk Feliks lok. 176, Kowa- 
lówka Henryk lok. 177, Drotlew Józef lok. 178, Zdon 
Marian lok. 179, Orłowski Piotr Adam lok. 180, Wi- 
tek Michał lok. 181, Szule Florian Władysław lok. 
182, Kalandyk Józef lok. 183, Burczyński Ignacy lok. 
184, Kiszkowski Aleksander lok. 185, Rosiak Józef 
lok. 186, Jabłoński Roman Ludwik lok. 187, Okulic- 
ki Leopold S. G. lok. 188, Machnowski Feliks Hen- 
ryk S. G. lok. 189, Szeligowski Bogdan S. G. lok. 190, 
Parfianowicz Piotr lok. 191, Brąglewicz Tadeusz To- 
masz lok. 192, Gutkowski Roman lok. 193, Dąbrowski 
Jerzy II. lok. 194, Obtułowicz Adam lok. 195, Pilwiń- 
ski Ignacy lok. 196, Szaliński Stanisław lok. 197, 
Leszczyński Albin S. G lok. .198, Stankiewicz Sta- 
nistaw III. lok. 199, Korneluk Mikołaj lok. 200, Sulik 
Nikodem lok. 201, Kiczka Józef lok. 202, Żwański 


fsiqżka o powołnniu oficer 


Wojna współczesna jest wojną narodów, współ- 
czesne wojsko — to naród uzbrojony. Tę prawdę 
stawiła nam przed oczy wielka wojna. Wszyscy, co 
p przetrwali, zrozumieli, że rękojmią niepodległości 

raju, nienaruszalności jego granic są przedęwszyst- 
kiem siły duchowe, tkwiące w obywatelach. Należy 
jednak to pojęcie ujmować szerzej i głębiej; nie sa- 
ma tylko miłość ojczyzny, gotowość służenia jej, 
choćby za cenę życia, w tragicznej chwili wielkiego 
niębezpieczeństwa, stanowi tę zbawczą siłę, lecz 
wola odpowiednio wyszkolona, oLanowana przez 
rozum, użbrojona przez umiejętność i kierowana sil- 
nem a skrupulatnem poczuciem odpowiedzialności. 
Nie zapał, lecz charakter toruje droge do zwycię» 
stwa; chcąc wywołać pierwszy, wystarczy naród 
zagrzać i porwać; aby oprzeć się na drugim — trze- 
ba go wychować. 


Podczas pokoju wcjsko jest przedewszystkiem 
szkołą, w której cała męska młodzież się kształci 
na obrońców ojczyzny, wychowawcami jej są ofi- 
cerowie. Oni to — prócz fachowych, technicznych 
umiejętności. rozwijać i pielęgnować mają owego 
ducha armji, który w chwili naiwyższej próby 
triumf jej zapewni. To też zrozumiałą jest rzeczą, 
że bogate doświadczenia ostatniej wojny stały się 
nietylko punktem wyjścia dla zreformowania woj- 
skowej teorji, techniki i organizacji. lecz dla po- 
nownege prześwietlenia tych za adniczych zaga- 
dnień moralnych, które się z wojną i wojskawością 
wiażą, zagadniei etyki. psychologii i pedagogji 


wojskowej. Przoduje tu, naturałnie, armja fran- 
wska, posiadająca najwspanialsze tradycje, na)- 
oogatsza literaturę. a w obliczu świeżego i tak 


niesłychanie drogo okupionego zwwcięstwa, byna - 
mniej nie upojona triumfem i sławą. lecz przejęta 
sinem i g'ebokiem poczuciem odpowiedzialności 
wobec narodu. Wyrazem tych dążeń jest książka 
jenera'a Tannau: „L'officier de France", która obec- 
nie ukaza'a się w przekładzie polskim p. t- „O po- 
wolaniu oliceraa — z przedmową jen. Kukiela. Je- 
nerał Tannaut, jako koruendant szkoły wojskowej w 
Saint Cyr, wykłacał tam przedn“ot zwany: „La mo- 
rule. professionr ile", a wykłady jego porywałv 
uczniów i wtedy mż jego polst, słuchacze za.nie- 
szali wydać ten kurs w języku polskim. Obecnie. 
uzupełniony i wydany po francusku w formie książ- 
4. wkazał się w „olskim prz. kładzie. 

Myliiby się. ktoby „»dził. że noza kotami Ściśle 
wojskowemi ksiażka ta ani zajęcia nie obudzi. ani 
nie przyniesie pożytku. Przedewszystkiem — jak 
zaznaczono na wstępie — aiema dziś tego ścisłego 


Władysław lok. 203, Wałecki ama lok. 204, 
Gembal Aleksander lok. 205, Piasecki Emiljan 
iok. 206, Wouk Winceuty lok, 207. Uusiowski iva- 
zimierz L lok. 208. Chmura Witold Jakób lok, 209. 
Wąsowicz Franciszek lok. 210. Rychter Stanisław 


iok, 211. 
W korpusie oficerów kawalecrji, 

Ujejski Witold Józef Marjan tok 4, Janowicz - Cza- 
iński Dawid lok 2, Święcicki Witold IJ. 5. G. iok. 3, Je 
zierski Tadeusz Józeí lok. 4. Matuszewicz Władysław 
Teodor lok. 5, Zieliński Tadeusz L lok. 6 Kaczyński Ja- 
rusław Michał lok. 7, Fuksiewicz Michał lok. 8 Ziemba 
Juljusz August lok. 9 Wickowski Antoni Qustaw S, G. 
iok. 10, Czarnecki Jan Janusz lok 11, Rodziewicz Fran- 
ciszek Karol lok. 12, Dzierdzięjewski Leon lok. 13, Dą- 
browski Jerzy III. lok. 14, Zaleski Jerzy II. S. G. lok. 15. 
Litewski Jan Hipolit lok. 16 Łękawski Tadeusz lok. 17, 
Dabrowski Mieczysław Karol lok. 18 Soniński - Grad 
iózef lok. 19, Eizerman Stanisław lok. 20, Andrzejkowicz 
Kazimierz lok. 21. Rudnicki - Cedro Adolf Stanisław lok. 
22, Gąssowski Stanisław tok 23. Miłkowski Zygmunt II. 

S. Q. lok 25, Albrecht z 
Zygmuni lok. 29. 
S'O lok. 40 


rzy lok. 38 Hart Józef lok. 39. Żuromski Jerzy Józef 


ick. 40, Trzciński Kazimierz Bolesław Tadeusz lok. 4ł. 
Peszkowski Kazimierz (Il. lok. 42, Slerżycki Zenon lok 
43, Gliński Jerzy lok. 44, Czajkowski Witold lok. 45, Ba- 
ranowzki Wiktor Stanisław lok 46 Pętkowski | pa Zy- 
zmun* $. 3 lok 47, Zawistowski Dezyderjusz g dr 
luk. 45, Deskur Jerzy lok 49 Platomoff m, 
Wysłouch Karo! lok. 51. 


W korpusie artylerii 

Mikucki Włodzimierz lok. 1. Lisowski Tadeusz | 
lok. 2, Drzniewicz Fdward lok. 3, Paszkowski Adam lok 
4, Jodkowski Bolesław lok 5, Wargin Jan Maksymiljan 
lok. 6, Dmowski Edmund Jan lok. 7. Monkielewicz Stani- 
sław lok. 8, Peszkowski Edward lok. 9, Wereszczyński 
Antoni lok. 10 Kaznowski Zygmunt lok 1ł, Jakowicz Je- 
rzy Henryk lok 12 Nowak Leon lok. 13. Sławiński Mi- 
chat l; lok. 14, Bukojemski Leon lok. 15, Wiatr Włady- 
sław Piotr lok. 16, Damasiewicz Jan lok. 17 Jakowicki 
Zygmunt lek. 18. Kuśnierek Tomase lok. 19, Śniechowski 
Wacław Bronisław lok. 20. Staszek Zenon lok. 21 Kab- 


przedziału między Światem cywilnym a wojsko- 


wym. jaki istniał wtedy. gdy wojna nie była jeszcze 
próbą sił całych narodów. Powtóre — między ety- 
ką i psychologją zawodową a ogólną istnieją tylko 
różnice w zastosowaniu; zasady Í prawa są te 
same, 

Wychowywanie żołnierzy | wychowywanie 
młodzieży cywilnej, organizowanie masy ludzkiej do 
walki czy do pracy, dowodzenie kompanią, czy kie- 
rowanie szkołą, pariją polityczną, organizacją, wy- 
mazają tych samych talentów i umiejętności — z tą 
jedynie różnicą, że wszystkie te cechy : zalety mu- 
szą u oficera występować w bardzo spotęgowanym 
stopniu, gdyż jego władza i jego odpowiedzialność 
są nieporównanie większe, a jego cel trudniejszy do 
osiągnięcia. Wychowując i kształcąc młodzież do 
różnych zawodów vywilnych, możemy powoływać 
się na to, że wszelkie trudy i wysiłki, jakie jej narzu- 
camy. zmierzają do jej własnego dobra, choć nie 
omieszkamy zaznaczyć, że to indyw'idualne dobro 
musi być w zgodzie z dobrem ogółu. 


Wychowaniu wojskowemu przyświeca jako cel 
wyrzeczenia się, ofiara zę wszystkiego, bo poświę- 
cenie życia dla ojczyzny. Powołanie oficera — mó- 
wi jenerał Tannaut ua wstępie — to !użba. „Służyć 
to oddać się ciałem I duszą komuś. jakiejś idei", W 
danym iazie jest to idea ojczyzny. Ażeby przelać 
w żolnierzy gotowość do tej służby, trzeba in. świe- 
cić przykładem wy.zeczenia, wzbudzić w nich wia- 
rę, że ten, który ich do niej sposobi, sam jest jej 
całkowicie oddany, że raczej ich, „iż siebie szcze- 
dzić będzie, świałomy tego, że „straszliwy na nim 
ciąży rachunek, z życia ludzi sobie powierzonych. 
ze sławy I bezpieczeństwa państwa“, 


Wszystko. co mówi Tannaut o stosunku ofice- 
ra do żcłnierzy, jest tak trafne. tak głębokie, tak 
uzasadnione psycholozicznie, że winien tn czytać 
i, zapamiętać każdy. kto ma pod swoją władzą ludzi 
i za ich postępowanie odpowiada „Jeśli okażecie 
brutalność — mówi — wasze szwże podoficerskie 
będą jeszczę brutalniejsze, a starsi żołnierze męczyć 
będa młodszych. Jeśli jesteście dobrzy I sprawiedli- 
wi. takimi będą wasi podoficerowie. wasi żołnierze 
będą bowiem wiudzieli, że zawsze w potrzebie znaj- 
da do was drogę. Może jesteście słabi? Wówczas 
wasi podoficerowie pewni. że nie znajda o was opar- 
cia, rozluźnia węzły iędnostki. która dowodzicie I z 
trudem jono uchwycicie ster z powroiem”. 


Niezmiernie ciekawy i pouczalący jest rozdział 
o karności koniecznej. „Siły moralne wszechmocne 
w wojnie, a pochodzące przedewszystkiem z kar- 
ności. takiej. jaką określiłem. nie są właściwie jeno 
brawura oraz enerzja osobników, lecz raczej zwią- 
zkięm dusz, pomnażającym silę każdego z osobna, 


o 


szok Władysław lok. 22, ski Edward lok. 23, Mi 
chalik Jan lok. 24, Szwod Władysław il. iok 25, Kamień 
ski Jag Olimpjusz lok. 26 Kowalewski lzydor lok. 27. 
Czernik Siefan Piotr tok. 28, Schrage lgnacy luk. 29, Po- 
site Tadeusz tok. 30 Suszczyóski Hieromm lok. 31. 

szczyński Włodzimierz lok. 32, Nowakowski | omasz 
ue = Chylewski Jan Wiadysiaw lok. 34. Piasecki Karol 


W korpusie olicerów inż. I sap. 

Tadeusz Józe lok. l, Kaleta Herman lok. 2. 
Gliński Wladyslaw inż. lok. 3, Truss Wiktor Zygmunt lok. 
4. Wiekliński Władysław lok. NSS Marjan lok. 
6 Zagórski Stefan lok. 7, Wasilewski Tadeusz | 
lok. 8, Rożecki Stanisław Antoni lok. 9, Czerniak Jan lok. 
t0 Bernadzki Marjan Zygmunt inż. lok. 11, Peristy Ed- 
watd Marian lok. 12. Rządkowski Stanisław Bohdan lok. 
13, Ożóg Artur Tadeusz lok. 14, Bojanowski Teofil lok. 
15, Czaczkowski Jerzy lok. 16 Podgórski Zdzisław lok 
17. Formulewicz Romuald inż. lok. 18, Baranowski Kon- 
stanty lok. 19, Stapi Leon lok. 20 Hellmann Czesław lok. 
21, Kozłowski Tadeusz Teodor Henryk lok. 22, Macher- 
ski Zdzisław inż. lok, 23. Hniłko Ignacy Franciszek lok 
ański Stanisław Wacław lok. 25, Łepkowski Jan 
lok. 26. Zaleski Franciszek lok. 27, Jaworowski Ryszard 
lok. 28 Balcewicz Arkadjusz lok. 29, Żyliński Stanisław 
lok 30, Rumiński Zygmunt Il. lok. 31, Oskierko Euge- 
njusz lok. 42. Golez Adam Jerzy tok. 33. Mikołajski Jan 
iak. 34 Wiewłórowski Władysław lok, 35. Panczakiewicz 
Adolf lok 36, Dubanowicz Adam Tomasz inż. lok. 37. 
Szychowski Józel Inż lok. 38 Bianchi Leos lok. 39. 


W korpusie oficerów lotnictwa. 
Brzozowski Kazimierz Jan Il. lok. 1, Dolecki Czesław 
lok. 2, Wojtarowicz Bronisław inż. lok. 3, Witkowski Je- 
rzy lok. 4, Truczka Jan Mieczysław Michał lok. 5. Habe- 
rek Franciszek Antoni S, Q. lok. 6 Szczerski Jan inż. luk 
1. Idzikowski Ludwik lok. 8, Konarski Mieczysław lok 


9 Czaplicki lok 

CE PNS TVONE SAE Ea tok 
W korpusie oficerów 

Stebelski Aleksander Stanislaw 

ki Wiktor Jakób lok, 2 Wilkin Jan 


igk.. ©. Dodock: Binsiajam. Sak f Ooreoneś 2 Noa 
Marjan Michał lok. 6 Staszewski w- lok. 7, Goe- 


bel Kezimierz inż. lok. 8, Drewnowski Ii j 
nat Józef Henryk lok. t0, Nowicki Stanisław TV. lok 11 
powa Władystaw Il lok. 12, 


W korpusie oficerów sap. Kol. 
Speczyński Stefan Juliusz lok. 1. 
w Nasion Stanisław I. lok. i. Mirzwiński Czesław 


W kornusie oficerów taborowych. 
Buclor Wojciech lok, 1. Czulak Karoi lok. 2, Skoczy 
las Szymon lok 3 Królikowski Stanisław Olgierd iok 4 


W korpusie oficerów żandarmerii. 
Mafikowski Czesław Witold Marian lok. 1. Ziółecki 


siłą wszystkich razem”. Są one ..przedewszystkiem 
siłami "ujednostajnienia, spójności, koordynacji" 
„Karność nie jest owym czysto zewnętrznym węz- 
łem, jak sobie często wyobrażamy. Jest przede- 
wszystkiem poddaniem i posłuszeństwem, wvimaza 
atoli u wydającego rozkazy zaufania do swoich 
podwładnych. Musi wiedzieć. że pójdą za nim 
i że nawet poza oczami zastosują ię do jego roz- 
kazów z inteligencją i poświęceniem. U tych, któ- 
rzy słuchają, wy.naga karność zaufania do dowódcy, 
zaufania ugruntowanego wówczas tylko, jeśli po- 
święcenie i zdolność dowódcy są wyższe ponad 
wszelką wątpliwość”. „Karność wymaga zaufania. 
zaufania zaś nie zaskarbicie sobie beż wiedzy. Prze- 
to jako podstawę karności musimy przyjąć w koń- 
cu — wiedzę dowódcy *. 


Tu następuje rozdział, w którym autor wykazu- 
je, jak wielostronnej wiedzy potrzebuje oficer od- 
powiednio do wielostronności obowiązków, jakie 
mu spelniać przychodzi. oraz że tylko usilna pra- 
ca w szkole i nieustanna praca aad soba p jej ukoń- 
czeniu moga go uzdolnić do sprostania im. „My 
wojskowi, zmuszeni przewidywać odpowiedzialności 
ciężkie i krwawe, my, od których zależy życie ludzi 
powierzonych nam nrzez naród. a w pewnej mierze 
i bezpieczeństwo papas. możemy rzec śmiało, że 
niedbalstwo jest błędem. lenistwo zbrodnią. nie- 
uctwo zaś więcej. niż zbrodnią — szaleństwem!” 


Niezmiernie ciekawa jest analizu odwagi: „We- 
dług mnię odwaga zasadza się przedewszystkiem 
na woli wyruszenia naprzeciw miebezpieczeństwu 
oraz woli triumfu nad niem. Atoli niebezpieczef- 
stwo, przeciw któremu chcę wyruszyć człowiek 
odważny. może być znane lub nieznane. Jednem 
stowem prawdziwa odwaga. to wola stawienia 
czoła niebezpieczeństwu, jakie się przedstawi”... 
„Nie polega na rzucaniu się w. nizbezpieczeństwo 
jeno nad tem. aby je poskromić. uzbroiwszy się 
przeciw niemu fizycznie, intelektualnie i moralnie”. 


„Odwaga składa się z woli, sądu, śmiałości. po- 
tęgi i wytrwa:ości”. jorąc pod uwagę dzisiejsze 
warunki boju. rozproszenie żołnierzy po wielkiej 
pizestrzeni. stwierdza autor: „Dzisiejszemu żołnie- 
rzowi potrzeba dużo więcej odwagi niż jej się wy- 
magalo od jego poprzedników. poni«waż ten żol- 
mierz daleko częściej obecnie staje wobec swego 
sumienia t najczęściej tedyni* sumienie nakazuje mu 
spełnienie obowiązku. Dawniej żadzno od żotnie- 
rza brawury. Dzisiar oczekujemy od niego boha- 
terstwa”. Chodz: tedy przedęwszystkiem © kszrał- 
cenie sumień, zarówno u żołnierzy jak i oficerów 
Ci ostatni, jak dowodzi jen Tannaut. muszą posia- 
dać również wysoki stopie” odwagi cywilnej. nie 
lękać się niezadowolenia dowódcy, zdy sumienie na- 
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Jan Walenty lok. 2, Biezień Stetan lok. 3, Czuruk Edward 
Stanisław lok 4. 


W korpusię oflcerów sądowych. 

Terlecki Władysiaw Jan lok. | Gutwald Stanisław 
dr. lok. 2, Wrześniowski Tadeusz Marjan dr. lok, 3, Wiś: 
niewski Artur Saturnin Adam lok, 4, Welecki Jan Kazi- 
mierz dr tok 5 Köhsling Władysław Józei lok. 6, UR- 


tyński Stefan lok. 7. 
Wk oflovrów sanitarnych. 
(grup. lekarzy). 

Klocek Józef tok. l, Krawczyk Cug. Stan. lok, 2, Rei 
chert Roman lok. 3 Rytter Kazimierz lok. 4, Decowski 
Bronisław lok. 5, Jamrusz Władysław lok. 6, Naramow= 
ski Mieczysław lok. 7, Unieszowski Adam lok. 8, Gabler 
Władysław lok. 9, Habich Stanisław lok. 10. Zieliński 
Ludwik Tomasz lok. tl, Ćwikliński Eugenjusz Juljan lok. 
12 Mierzwiński Józef lok. 13, Bartel Alfred lok. 14. Ad- 
ler Juda Leon lok. 15 Garszyński Piotr Aleksander lok. 
16, Ossowski Ludwik Raimund lok. 17. Karnowski Nu- 
chim Mikołaj lok. 18. Raczyński - Woliński Kazimierz 
lok. 19, Woiewski Stanisław lok. 20, Małuj Jan lok, 24. 
Pisarczyk Roman lok. 22 Wojtkowicz - Pawłowicz Stu» 
nistaw lok. 23. Śmietański Marjan lok. 24, Pol Władysław, 
Wilheim Wiktor lok. 25. | 

(grupa aptekarzy). | 

Paszem Ignacy lok. 1, Zdanowski Zdzisław Juljusz | 

R > Włostowski Stanisław lok. 3, Kotlewski Gerwazy 


W korpusie oficerów adm, (óział sam.) 4 
Maliński Gustaw Antoni lok. 1. 1 


W korpusie oficerów uzbrojenia, | 

Kornella Roman Jan lok. 1 Konopacki Jan 1. Inż, told! 

2, Zahorski Witold L lok. 3 Fonberg Jan Erazm inż. lok. 4, 
Kozar Eustachy inż. lok. 5, Barzykowski Tadeusz iuż. 
lok, 6, Olszewski Kazimierz Il. lok. 7, Gielata Adam luk 

8 Świderski lan L lok. 9. Ławacz Karol inż, lok. 10 Mar | 

ciejski Jan inż. lok. 11, Mońko Józef lok. 12, Łojko Zyg | 
munt lok. 13. Żebrowsk! Apolinary inż. lok, 14, Karolewe 

ski Witold Aleksander lok. 15, Jakubowski Wladysław 
Jan inż. lok. 16. i ak 


W korpusie oficerów - zeogratów. 
Krzanowski Tadeusz Antoni lok. 1. Pieńkowski Adam 
lok. 2 Plesner Wiktor Józef inż. lok. 3, Gąsiewicz Stefa 
Adam lok. 4 Herfurt Tadeusz lok. 5. 


W korpusie oficerów weterynaryjnych. 

Szkuta Franciszek lok. 1. Kinasiewicz Juljąa Sóreł 
lok. 2. Urbaniak Franciszek lok. 3. Lang Karol TI. lok. 4, 
Gliński Jan lok. 5, Szostakiewicz Kazimierz Marcia tok., 
6, Wroceński Stanisław lok. 7, Brokman Jerzy lok, & , 


W korpusie oficerów admin. (dział nauk ośw.) 
Uzdowski Marjan lok. 1. 
Warszawa Zamek dnia [8 lutego 1928 roku. 
B. P. L 5261/III. 2%. 
Minister spraw wo!skowych 


s Piłsudski S 


Marszałek Polski. ) 


Prezydent Rzeczypospolitej 
L Mościcki 


— m mea poznane | 


kazuje wypowiedzieć własna opinie i ostrzec przed 
popełnieniem błędu. „Od mądrości do odwagi nie jest 
tak daleko, jak sądzą ludzie co się na nich nie rozt- 
mieją i przeciwstawiają się sobie”. 


Aby budzić spokój, podtrzymywać zimną krew 
żołnierzy „dowódca niema prawa być smutnym“ 
„Dowód”1 powinien być stoicznym. W ięcej jeszcze, 
powinien być wesotym*. Ta niezm.ernie trafna 
uwaga przyda się każdemu z oficerów, gdy obo- 
wiązkiem jego jest stawiać czoło niebezpieczeństwu 
i podtrzymywać ducha tych, którym ono grozi, 
Doktór, pielęgniarka wobec chorego również mie 
mają prawa być smutni. 

Wprost z życia wzięte, 'icznemi przykładami 
poparte są rozdziały, dotyczące stosunku oficera do 
żołnierzy: „Postawię wam pytanie: „Do czego mo» 
że służyć genjusz Napoleona, czy Foch'a, do czego 
wspaniałe plany, sporządzone przez nich, jeśli w 


ostatniej chwili „poilu“, nie zechce wyjść z rowu?“ 


„Poilu“, nie watpicie o tem, nie rzuci się do ataku 
bez wahań, jeśli nie posiada zaufania do swego do 
wódcy”. „Nie do swego głównego, do Focha czy 
Petain'a. którzy są zbyt od niego daleko i „poilu“ 


nic o ich poczynaniach nie wie — ale do znanego mi 
dowódcy. najczęściej do majora, kapitana, dowódcy 
plutonu? „Oto dziś są ci, którzy muszą mieć zdolność 
pociągania za sobą". „Osiągnąć to zaś można jedy= 


nie osobistem poświęceniem dla drugich, to znaczy, 


okazywaniem serca”. „Miłujcie waszych zolnierzy, 
a i oni miłować was będą”. Autor twierdzi, że żot= 
nierz francuski (niewatoliwie i nasz) urie odróżniać 
prawdziwe uczucie od poniżającego pochlebstwa”, 


lleż | w naszem wojsku i w naszej wojnie przy» 


kładów potwierdza tę prawdę, że cudów waleczno= 
ści dokazać może tylko ten oficer. za którym Żołe 


nierz chetnie w ozień idzie. a idą za takim. który 


jest dla nich nietylko władza silną, lecz czujną, 
troskliwa. niezmordowaną opieką. 


Wszysto” co jen. Tannaut mówi o sprawiedli- 


wości. o karach i nagrodach, o potrzebie dokładne» 
go poznania ludzi, których się ma pod swą wtadzą 
dla stosowania odpowiednich metod postępowania, 
Są to rzeczy. które przeczytać winien i wziąć 

rozwagę każdy rozkazodawea, a przedewszystkiem 
każdy pedagog. Autor sam zdaje sobie sprawę z te- 
go podobieństwa roli oficera i wychowawcy, £dy 
przypomina swym słuchaczom, że icl. żołnierze to 
duże dzieci i że niema szlachetniej-zego powołania 
dzisiaj, niż być wychowawca narodu. Naród 
chowany w tym duchu, jakim tchnie ksi,.ka jenerała 
Tannaut, A 
Wszystko przetrwa i wszystko zwycięży. 


wy- 


może  śmisło patrzeć ™ przyszłość. 


Iza Moszczeńska. 
(„Kurjer Warszawski”. 
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Za kulisami ekranu 


MODA HAMUJE TEMPO BA boy sg FILMO- 


Mimo” szalonego terhpa 16-tu zdjęć na sekundę, ka- 
mera kinematograficzna nie jest w stanie nadążyć... mo- 
dzie, zwłaszcza modzie kobiecej. Przyzwyczaiłiśmy się, 
ba żadamy nawet. aby obraz salonowy był odźwiercie- 
«eniem ostatniej mody. Miliony kobiet czerpie pomysły 
dla swoich krawcowych wyłącznie z filmów, a każdy fa- 
son na ekranie o ile nie jest najświeższą kreacją mody, 
kwalifikuje z miejsca film do rzędu „starych“. Zapomi- 
namy o tem. że nakręcanie filmu trwa najmniej kilka 
miesięcy, nie licząc iuż dalszych technicznych uzupeł- 
nień. 

Przez ten czas cała plejada „genjuszy* modelowych, 
jak Poiret Drecoll lub Madame Wormser z Place Van- 
dome nie omieszkają napewno podłużyć lub skrócić, zwę- 
żyć lub poszerzyć iednem słowem zmienić mody. 1 co 
wtedy? Stary obraz.. A przecież żądamy. aby film był 
pierwowzorem czemś w rodzaju rewii mód 

W tym. stanie rzeczy wielkie wytwórnie amerykań- 
skle, mające możność systematycznego nakręcania cało- 
roczne; sezonowe! produkcji tego genreu, powstrzymują 
się od tego. I czekają na każdorazowe zmiany Prezes 
wytwórni Universal, Carl Laemmle. wydał rozporządze 
nie, aby wszelkie nowości były natychmiast sygnalizowa- 
ne do Universal City i zastosowane przy realizacji każ- 
dego nowego filini salonowego. gdyż tylko w ten sposóh 
obraz może być w całem tego słowa znaczenin aktualny i 
liczyć na powodzenie u prbliczności. 


SENSACYJNA PREMJERA, 
` Niedawno odbyła się w największym teatrze New 
Yorku, Broadway premjera „Chaty wuja Toma“. Na ca- 
łą dobę przed zapowiedzianą premjerą. gmach teatru 
był oblężony przez olbrzymie tłumy, pragnące za wszel- 
ką cenę nabyć bilety. Było to niemożliwościa z powodu 
wyprzedania wszystkich biletów na tydzień przed tel 

Przy otwarciu teatru oddziały policji nie mogły so-- 
ble dać rady z wpuszczeniem publiczności. Charaktery- 
stycznym jest fakt, że wśród premierowej publiczności 
było bardzo wielu murzynów. 

Od początku do końca seansu rozlezały „się ustawi- 
czne oklaski .przy otwartej scenie“, a opróżnienie sali 
po przedstawieniu trwało przeszło godzinę. Rozentuzjaz- 
mowana publiczność zgotowała obecnemu na premierze 
prezesowi wytwórni Universal. Carlowi Laemmle'mu go- 
raca owację. Prasa i publiczność wyrażają się z zachwy- 
tem o tym obrazie. uznając zgodnie, że jest to najpotęż- 
niejsze dzieło kinematografii od czasu jej istnienia. Jak 
wiadomo, realizacja tego obrazu trwała dwa i pół roku I 
kosztowala prezszło 2 000 000 dolarów. 


DAMA DWORU — POMOCNICA REŻYSERA. 

Kto w 18 wieku miał w Izbie Lordów prawo nosze- 

nia kapelusza? Ile ukłonów składała królowej dama dwo- 
ru? Jak się witały damy między sobą? Te i wiele tym 
podobnych kwestyj wyłoniło się przed  filmowaniem 
przęz wytwórnie Universal słynnej powieści nieśmiertel- 
nego Victora Hugo p. t. „Człowiek Śmiechu* Reżyser 
Pawel Leni, któremu powierzono realizację tego obrazu. 
zabrał się do zdobywania informacji z najlepszych I-nal- 
wiarogodniejszych źródeł. W tym celu wysłał do Anglii 
ekspedycię która mzała zdobyć: dane co dg urządzeń 
strojów i trybu życia z owej epoki, Ekspedycja ti przy- 
wiozła szkice i *yciny sal balowych. Izby. Lordów, sv- 
pialni ekscentr”cznej krółowej Arnv. onyksowego budu- 
aru ksieżny Josiany i wiele innych. 
.. Opiera'je się na tych szkicach. a w pierwszym rzę- 
dzie na © zernych opisach i obrazowym stylu Victora 
Hugo, zdwa! Leni stworzyć tło epoki z całym realizmem 
1 prawdą historyczną. Pozostawał tylko „kontakt* osób 
grających Ù |. zwyczaje Izby Lordów. maniery I cere- 
moniał dworski z czasów królowej Anny. Z tem juź bylo 
trudniel. Wówczas polecono Leniemu znawczynię etykiety 
dworskiej pania Hilde Qrenier. dawna damę dworu kró- 
lowei Anclil Mary. Kompetencja pani: Grenier- polegała 
nietylko na osobistem doświadczeniu, ale także na grun- 
townvch studiach angielskich tradycvi. dworskich. 

Współpraca jei. w. realizacii .„Człowieka, Śmiechu“ 
była bardzo poważna. Donrowadztła ona przedewszyst- 
kiem cały .dwór królewski" do porzadku. nauczyła .da- 
my, dwaru“ hnn-ton'u dworskiego 1 oddawania hołdów 
królowei. zgadnie z ówczesnym ceremoniałem. Usadowiła 
wszys'kich lordów“ tam gdzie należy i nie paminała na- 
wet "akiern szczerńłu. lak umieszczenie na fotelach 
„wnalsack'u”* (woalsack - strzęp wetnv. bv? oznaka nie- 
zwyk?vch zasług i godności: z wpsółczesnych Jedynie 
lord Chancellar ma na swoim fotelu te odznakę). 

ten sposób dzieki pomocy autentvcznej damy 
dworn. udało sie Leniemu stworzyć arcydzietn sztuki ki- 
nematoeraficznej. odźwierciedlaląace z cała dokładnościa 
dzielnwa enoke. królowei Marv. 


Życie gospodarcze 
Wyjaśnienie 
Pomorskiego Tow, Rolniczego 


Wobec ukazania się w 37 numerze „Słowa 
Pomorskiego“ artykułu pod tytułem: „Rozbicie 
w Kótkach Rolniczych“ oraz ze względu na 
mylne informacie o działalności Pomorskiego 
Towarzystwa: Rolniczego, jakiemi posługują się 
niektóre ugrupowania polityczne w swej walce 
przedwyborczej, uważamy za wskazane podać 
następujące wyjaśnienia: 


1. Żadnego rozpolitykowania w Kółkach 
Rolniczych PTR niema, pońieważ nietylko -w 
myśl podstawowych zasad organizacyjnych 
i statutu PTR. polityka jest wykluczona z dzia- 
łalności: Kółek Rolniczych. mianowicie w okre- 
sie odbywajacej sie obecnie akcji przedwybor= 
czej Kótka Rolnicze otrzymały od Zarządu 
Głównego PTR. zupełnie jasne w tej sprawie 
upomnienia i wykonania tego się ściśle pilnuje. 

2. Niema też żadnego rozbicia w organiza- 
cji Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego i ża- 
dnych tarć w Kótkach Rolniczych. spowodowa- 
nych jakoby akcja „przedwyborczą. Pomorskie 
Towarzystwo Rolnicze jest. nadal organizacią 
jednolitą obejmującą swą. działalnością całe 
Pomorze. Na jednolitość tą nie może wpłvnąć 
w zunełności fakt wvstanienia z PTR. w listo- 
padzie ub. r. dwóch Kótek Rolniczych pow. 
tczewskiego. składających się z małouświado- 
mionvch osadników. Zostały one wprowadzone 
w bład przez jednostki, których destrukcvina 
robota niespołecznemi, lecz osobistemi wzzlę- 
dami powodowana, znana jest władzom i szer- 
szemu ogółowi rolników Pomorza. Akcja ta. 
nie znajdująca pomarcia w innych miejscowo- 
"ściach Pomorza, nie może być oczywiście brand 
pod uwagę. 

—--, 8. Każdy obywatel Rzeczvpospolitej posia- 
-ës nadane mu przez Konstytucję prawo czynne- 
go i biernego wyboru do IzG ustawodawczych 
i tego prawa nie może mu nikt ujać. Nie jest 
opo też kr estjonowane orzez statut Fom. Tow. 


a a 


Dnia A 7. 1928. 


Czy rośliny 


. Zwykle z organizmu jakiegoś wnosimy o jego 
funkcjach. Jeśli więc u jakiegoś zwierzęcia spoty= 
kamy uszy. wiemy.'że ono słyszy, jeśli stworzenie 
jakieś ma oczy. widzi. | 

U roślin rzecz ma się zupełnie inaczej. Wie- 
dziano. że rośliny muszą widzieć: ale gdzie ich 
oczy: Muszą widzieć. gdyż skierowują przecież 
swe liście ku słońcu. zamykają swe kwiecie. gdy 
się ściemnia: inne rodzai właśnie w nocy 
„otwierają się”: łodyga rośnie w kierunku światła; 


jeśli zmieńimy w stosunku do jakiejś rośliny oświe- 


tlenie. roślina ta skrzywi się jakby waż. 

Rośliny zatem są wrażliwe na światło; światło 
decyduje o ich rozroście i.o kształcie ich poszcze- 
gólnych organów. [stny cud: patrzenie bez oczu 

Dopiero najnowszym badaniom udało się roz- 
wiązać tę zagadkę“ znaleziono oczy roślin. 

Najwyraźniejsze są te oczy u alg. ‘Sa to jedno- 
komórkowe rośliny (wodorosty). które przy ` pomo- 
cy cieniutkiej nitki. przytwierdzonej do'ich wątłego 
yrganizmu, żywo pływają w mikrokosmosie kropli’ 
wody. .Przytem: wykazują algi w elka zręczność. 
gdyż pomimo, szybkości ich poruszeń nie uderzają 
o nią. Zmysł wzrok! musi zatem u "ich być bardzo 
rozwinety. Faktycznie znaleziono u nich „oczy“ w 
postaci czerwonych plam. I zbadano. że ten czer- 
wony barwik jest ten sam, który znajduje się rów= 
nież w ludzkiem oku, Te prymitywne „oczy“ algi 
zaopatrzone są w- mikroskopijne. silne światło zała- 
mujace soczewki. 

Właśnie u „oczu* rośliny. możemy, sobie 
uświadomić. jak błędne jest różniczkowanie i podział 
istot żyjących na „wyższe“, „niższe“ „doskonałe 
i „niedoskona e*: Każda istota jest. dostosowana 
do swych potrzeb: jednokomórkowy wodorost do 
kropli wody. małpa do gałęzi drzewa. Tylko w ten 
sposób staje się zrozumiałe — pozatem paradoksal- 
ne — zjawisko. że „niedoskonałe” algi mają lepsze 
„oczy“ niż „„ ższe i doskonalsze" gatunki roślin. 
Mate algi. które poruszają się swobodnie jak zwie- 
rzęta (a tylko dlatego zaliczają się do roślin. gdyż 
składaja się z komórki o strukturze roślinnej). — 
muszą mieć lepszy „wzrok“, niż rośliny. korzeniami 
eswemi unieruchomione na jednem miejscu i ..Spo-. 
glądając tylko na słońce. A więc „oczy“ roślin 


mają Oczy? 


„wyższych* rzędów i „doskonalszego” rozwoju sa 
mniej doskonałe. prostsze i prymitywniejsze niż 


„wzrok* tak prymitywnego wodorostu jak alga, 


Było to bardzo trudnem znaleźć „oczy“ roślin 
„wyższych*. gatunków. Szukano ich przedewszyst- 
kiem u roślin wezetujących w cie. nych i ocienio 
nych miejscach, dla tórych wyzyskanie światła 
słonecznego przez odpowiednie ustawieni: liści jest 
bardziej żywotne, aiż dla roślin, znajdujących się 
stale na miejscach ostonecznionych. 


| *-Szukano i znaleziono. Naiwyraźniejsze są 
„oczy” kwiatów dzwonkowatych. Na wierzchniej 
warstwie kwiecia można było stwierdzić pojedyń- 
cze komórki. majace przezroczystą pow'erzchnię, 
za którą mieści się typowa soczewka. U kwiatów 
dzwonkowatych jest ona z kwasu krzemowego. Jest 
to już zatem soczewka ze szkła krzemowego Jest 
ło już zatem soczewka ze Szkła kwarcowego nie- 
jako. przepuszczająca ultrafioletowe promienie tak 
ważne w procesie patrzenia. „Oczy* na liściach są 
tak ułożone. że ognisko soczewki pada na tylną 
ścianę komórki. W tem drobniutkiem „oku* rośli- 
ny powstaje w ten sposób obraz całego słońca. Jak 
dziecko oczami idzie za światłem — tak też liść 
obejmuje swem „okiem* obraz słońca i ustawia się 
tak, by promienie słoneczne jaknajlepiej na jego 
powierzchnią pacały. 

Inne znów rośliny tworzą swą soczewkę nie 
z obcego składnika (kwasu krzemowego), lecz 
wprost z przedniej ściany komórki „ocznej“. Do 
tego typu należy np. „malina“, 

Widzimy więc, że rośliny "robłemat „patrze- 
nia* rozwiazały w rozmaity sposób. 


To też nie należy się również i u innych orga- 
nów zmysłowych w świecie roślinnym spodziewać 
jednolitych urządzeń. Pytanie. czy rośliny. mają 

i serce i nerwy. nie da się zatem rozwiązać -jedną 
formułą.Czy istnieją u roślin. własne, wewnętrzne 
organy podniecające — odpowiedniki nerwów ludz- 
kich — wciąż jest niewiadomem aczkolwiek wiele 
za tem przemawia. Nie znaleziono bowiem Jeszc_e 
imerwów* roślinnvch. Tak samo -nie znaleziono 
„jeszcze „serca”. Stwierdzono natomiast już istnie- 
-nie „oczu”. 

z S S G 


Podrzutek jako wygrana 
loterji fantowej 


Rzecz działa się w Paryżu. 

Wczasie zabawy sylwestrowej w jednym Z lo- 
kalów na Montmartre — gdy zabawa wrzała w naj- 
lepsze, wszedł na salę, na której tańczono, właści- 
ciel zakładu, niosąc zawiniątko. Zdziwionym go- 


ściom oznajmił, że jakaś matka podrzuciła niemowlę. 
wraz z kartką,.w której tłumaczy, że nie ma je za 
co wychować i prosi litościwych ludzi, aby . się 
dzieckiem zajęli. 

Powstało oburzenie na nielitościwą matkę, ale 
| gdy zawiniątko rozwinięto i ujrzano Śliczne dzieciat- 


Rolniczego. Każdy z członków PTR., jak i każ- 
dy inny obywate! państwa. może mieć różmaite 
przekonanie polityczne i brać udział w życiu 
politycznem tego, lub innego obozu, byleby do 
Kólek Rolniczych nie wprowadzał polityki. Z 
tego też powodu wszelkie zarzuty czynione p. 
Donimirskiemu, prezesowi PTR.. czy też innym 
członkom Towarzystwa o nadużywaniu przez 
nich organizacji PTR. dla celów wyborczych z 
racji wysunięcia ich kandydatur -do Sejmu lub 
Senatu sa bezpodstawne. Nikt nie udowodni. że 
jakakolwiek akcja wyborcza odbywa się przy 
współdziałaniu lub, poparciu organizacji Pomor- 
skiego Towarzystwa Rolniczego. 


4. Z powyższych względów opublikowany 
w „Słowie Pomorskiem* i „Gazecie Grudziądz- 
kiej sztinny protest „Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Kółek Rolniczych na Pomorzu“ i „Za- 
rządu Pomorskiego Związku Osadników Rol- 
nych* nie posiada żadnych. podstaw rzeczo- 
wych -i maana celu- jedynie bałamucenie opinii 
publicznej, pomweważ: 


a) Wojewódzki Związek Kółek Rolniczych 
w Tczewie zupełnie bezpodstawnie przywłasz- 
cza sobię miano Związku Wojewódzkiego. Je- 
dyną Wojewódzka organizacia Kółek jest: Po- 
morskie Towarzystwo Rolnicze. Dwa Kółka 
Rolnicze powiatu tczewskiezo. które pod wpłv- 
wem wskazanych już czynników wvłamały się 
z organizacji PTR.. nie moga sobie rościć pra- 
wa do nazwy Wojewódzki Zwiazek K. R.“ i. nie 
maja żadnego tytułu do reprezentowania . rol- 
nictwa nietyiko ` catego Pomorza, lecz nawet 
jednezo powiatu tczewskiego; 


b) tak samo zasłaniajacy się firma Pomor- 
Skiezo Zwiazku Osadników Rolnych Zarząd 
tezo „Związku“ (w cudzysłowie) niema nic 
wspólnego z istniejącym od dawna na Pomorzu 
Pomorskim Związkiem Osadników Rolnvch oraz 
Zarządem tego Zwiazku w. Grudziądzu. Nowy 
ten twór. składa się z tych samych jednostek 
które erunuia się w wymienionych dwóch Kół 
kach Rolniczych powiatu tczewskiego. Korzv- 
stają one z nieuświadomienia oninii snołecznej 
wprowadzajac ją w blad tega rodzai nienowa* 
żnemi wvstan'eniami. Wedłuo udzielonych nam 
przez Zarząd Pomorsk'ezo Zwiazku Osadników 


O z 


ponowała puścić je na loterję. -Los kosztował 500 
fr., a zebrane pieniądze miał zabrać ten, komu losem 
przypadnie opieka nad dzieckiem. 


Z uznaniem przyjęto propozycję i rozsprzedano 
losów na 15 tysięcy franków. Wygrał dziecko jakiś 
stary kawaler, nie stropił się jednak tym osobliwym 
uśmiechem fortuny. oznaimiając, że zna poczciwą 
wieśniaczkę, Normandkę, która chętnie dziecko wraz 
z własnemi wychowa. 

Opuszczając po skończonej zabawie lokal, goście 
nigdy pewnie nie odczuwali takiego zadowolenia, jak 
owego dnia, w którym małej niewinnej istocie, opusz- 


ko, żal ogarnął wszystkie serca I jedna z pań zapro- 
j przez matkę. zabezpieczyli przyszłość. 


Drzemusi ê Handel 


ZASTOSOWANIE ELEKTROTECHNIKI 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 

Na rocznem walnem zebraniu National 
Elektric Ligh. Association. prezes tegoż zako- 
mnunikował następujące interesujące dane o 
rozwoju zastosowania energji elektrycznej w 
Stanach Zjednoczonych. W dniu 31-go grudnia 
1925 roku 13,460,000 domów były połączone z 
centralami elektrycznemi; a dla celów przemy- 
słowo-handiowych korzystało z prądu elektry- 
czrezo 2,750,000 interesów i 675,000 zakładów 
przemysłowych. 

Kapitał włożomm w elektrotechniczny prze- 
myst. wynosił 7,350 mil. dolarów, a wpływy 
brutto w roku 1925 równałv sie 1.425 milj. dol. 

Ogólna ilość elektrotechnicznych towa- 
rzystw wynosiła 1.322,367, które. wypuściły 
9,777:571 udziałów lub akcyj. 

W ciągu roku 1925 zużyto 60.250 miljonów 
kw. Bedące w pracy elektro-motorv wykonują 
dziennie pracę 170 miljonów ludzi, kiedy cała 
ludność tego kraju wynosiła 116 miljonów w 
tym roku. 

Liczba odbiorców pradu elektrycznego w 
ciągu ostatnich sześciu lat się zdwoiła. a jesz- 
cze było 10 milionów domów w Stanach Zjed- 
noczonych, które nie korzystają jeszcze z prą- 
du elektrycznego. N. 


Z PRZEMYSŁU CELULOZOWEGO. 

Długotrwałe rokowania czechosłowackiego 
przemysłu celulozowego z kartelem międzyna- 
rodowym doprowadziły do porozumienia i cze- 
chosłowackie przedsiębiorstwa przystanią do 
tego kartelu. Ostatnie trudności, wynikłe z żą- 
dania przez Czechosłowacje kontyngentu 5.000 
tonn. doprowadziły do kompromisu. 
MASIE TOOT ET NT X W OTOK PTTK ERBER JP FR SNO WOTAN 


Rolnych w Grudziądzu wyjaśnień ma tenże za- 
miar niebawem wystąpić z odnośnym sprosto- 
waniem. demaskujacym robotę tvch czynników, 
które podszywajaąc sie pod nazwę Pomorskiego 


*4ubliczną i działaja na szkodę organizacji rolni- 
czych i osadnictwa nomorskiego. 
Zarząd Pom. Tow. Roln. 


Zwiazku Osadników -Relnyvch-<bałamuca opinję- 
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Programu radjo 


Czwartek. dnia I marca 1928 r. 


Poznań, (344,8 m.). 12,05—12,30 (Transmisja z Ware 
szawy). Odczyt z cyklu organ przez Min. W. R. 1 0. P.s 
12 30—1460. (Transmisja z Filnarmcnji Warsz.). Koncert 
dla aiłodżieży szkolnej: 14.00 Notowania giełdy pienięże 
nej i komunikat Pata; 16,40—17,05 „Kącik dla kobiet*,' 
wygł Marja Ankiewiczowa (Transmisja z Warszawy) 
17.20—1745 Odczyt sportowy; 17,45—18,45 Koncert ore 
kiestty Bratniej Pomocy pod batutą p. Łucjana Wojcie- 
chowskiego, Udział biorą: Zofia Leszczyńska (sopran), 
Konstanty Kulczyński (bas), Prof Franc: Łukasiewicz 
(akonipanj.) Fortepian z magazynu p. A. Drygasa, Poe 
znań, ul. Kantaka 3. l. Orkiestra Suppé. Quvertura „Dae 
ma Pikowa*. 2. Mozart: Arja z op. „Flet Zaczarowany”, 
Halevy: Arja kardynała z op. „Żydówka* (odśpiewa $% 
Kulczyński), 3 Orkiestra. Fucik: „Opowieści Dunaju =* 
wale, 4 Wagner; Arja z op.: .lohengrin* Wagner: Arla ' 
z op „Tannenhauser* (odśpiewa p Leszczyńska), 5. 
Orkiestra. Herold: OQuvertura .Zampa”* 6. Moniuszko: 
Stary Kapral Moniuszko: Arja =*kołuby z up. „Straszny 
Dwór“ (odśpiewa p. Kulczyński: 7 Halevy: Arja z op. 
„Żydówka“. Czajkowski: Aria p. „Dama Pikowa* (od- 
śpiewa p. Leszczyńska), (8. orkiestra  Wilkuszyński: 
Wiązanka pieśni ulubionych; N45—19.10 Nadprogram,. 
wygl. p. Janusz Warnecki, arı Teatru Polskiego: 19,10 
do 1935 36-ta lekcia języka angielskiego (wygł dr. A- 
rend. lektor U P; 19.35—20.00 Odczyt p. t „Wykształ 
cenie zawodowe dziennikarzy: (Z cyklu o dziennikar= 
stwie). wygl p. red. Jerzy Ciutsche: 20.14%—20 25 (Transe 
misja z Warszawy). Odczyt .O działalności Rządu”. ore 
ganizowany przez Prezydjum Rady Ministrów; 20.30 
2200 V-ty wieczór życzeń. Udział biurą: orkiestra 7 %® 
a c. pod batuta p. Stefana Sternalskiego. Zofja Fedycge 
kowska (sopran)  Kaietan Bojarski (tenor) Stanislaw 
Pawlak (skrzypce) Prof. Franc Łukasiewicz (akompae 
niament) 1 Offenhach: Ouvertura do op .Orfeusz w 
Piekle" (orkiestra), 2, Czalkowski: Serenada melancho= 
lijna. Wieniawski: Fantazia z op. „Fanst* (odegra p. 
Pawlak) 3. Verdi: Aria z op .„Otello* Delibes: Arja 
z op. „Lakme“ (odśniewa p Fedvczkowska) 4 Rizet: 
Fantazja z op. „Carmen“ (odegra orkiestra), 5. Mascagni: 
Siciliana z op. .Cavalleria Rusticana“ Capua: O sole 
mio, Castalden: Pieśń zakazana (odśpiewa p. Bojarski), 
6. Strauss: Róże z Południa — wale (odegra orkiestra), 
7. Counod: Ave Maria. Rubinstein: Romans. Freire; Ay- 
av-av! (odśpiewa p Fedyczkowska). 8. Dvorak: Humare- 
ska Schumana: Marzenie. Kreisler: Mój rozmaryn (ode- 
gra p. Pawlak), 9. Moniuszko: Arja z kurantami z op.! 
„Straszny Dwór" (odśpiewa p. Bojarski). 10, Sternalskt: 
Tańce wiejskie (odegra orkiestra). 22,00—2220 Sygnał, 
czasu, komunikaty; gospodarczy. meteorologiczny 
Paťa. 2230—2400 Transmisja muzyki tanecznej z wie 
niarn! „Carlton“ 


Tiko my ENIRGOS( otrymanz odbiór bet 
bateri py szmorów | trzasków : 
1810 i 
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Kącik humoru 


Zmłana frontu A 
— Chcialbym mówić z panem doktorem. ; 
— Niestety, pan doktór wyjechał, 
— A to szkoda! Chciałem właśnie wer 


lować rachunek. 
— Pan będzie łaskaw wejść. Pan doktóg ' 


za chwilę wróci z podróży. peny 


żie< 


« . « 
Powściągiiwy. > waj. 
— Posprzeczałem się z Wrońskim | byłbym go strip 
sznie stłukł gdyby mnie nle powstrzymano, A / 
— A któż cię powstrzymał? Wa w 
— Ano sam Wroński. a 4 
` LJ © e x ra 4 
1 R ~ 
Pocleszył ojca. W R 
== Tatusiu, obiecałeś mi dwadzieście złotych, Jeżeli: 
przejdę do następnej klasy? 
— Tak Jest, mój chłopcze. | 


— Nie martw się więc! Dwadzieście złotych zostałą 
d w kieszeni. 


z 


Zaśranica 


Z RADY TOWAROZNAWCZEJ "4% 


Na posiedzeniu Rady Towaroznawczej przyj 
Ministerstwie Skarbu w dniu 14 lutego rb. zas 
padły uchwały dotyczące clenia następujących 
towarów. mających znaczenie dla z 


metalowego: 


1. płytki prasowane z grafitu należy cli4 
według poz. 71 p. 2; 

' 2 wagony towarowe otwarte na tot u 
prześwicie 600 mm. — poz. 174 p. 4; 

3. olej zwany „Kernól”, używany w odle= 
wniach do wiązania masy karniarskiej — poz 
85 p. 4: | 

4, przybitki myśliwskie z masy papierowej, 
z nieznaczną domieszką wełny tartej — poz. 
177 p. 16; | 

5. termostaty, podegrzewane  elektryczno=| 
ścią i przeznaczone do celów laboratoryjnych, 
— poz. 169 p. 1; | 

6. dewizki i bransoletki ze stopów miedzi! 
całkowicie pozłacane lub posrebrzane — poz. 
215 p. 1. zd 

. ; « 
KOMERCJALIZACJA KOLEI "1 

Jak. się dowiadujemy, projekt rozporzadze= 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o komercjali« 
zacji PKP. już w dniach najhliższvch rozpae' 
trywany będzie przez Rade Ministrów. 


Według projektu, komercjalizacja PKP. 
polegać ma na wydzieleniu kolei z administracji 
państwowej i stworzeniu z PKP. przedsiębior= 
stwa nraństwowego, opartego na zasadach hane 
dlowych. | 


Po zatwierdzeniu nrojektu i z chwilą wef- 
ścia w życie rozporzadzenia. powstanie Gene 
ralna Dyrekcja Przedsiebiorstwa Kolei. 


Ministerstwo będzie sprawować władzę 
nadzorczą - nad przedsiębiorstwem. W zakres 
komnetencji Ministerstwa Komunikacji wcho- 
dzić bedą wszełkie sprawy komunskacvjne, jak 
lotnictwo, koleje prywatne, elekt, yczne iip. 
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